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KIJRJER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIEkNIK DEMOKRATYCZNY

Przed dyskusją parlamentarny
w spmirls lig

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
PARYŻ (Pat) —  Dziś zebrała  się pod 

przew odnictwem  prezydenta  L eb ru n ‘a 
rada  ministrów. P rem je r  Laval zdał 
sp raw ę  z sytuacji międzynarodowe,!. Na 
propozycję m in is tra  wojny Jean  F abry ,  
rada  m inistrów  postanowiła  przedstawić 
do wielkiego krzyża Legji H onorow ej 
członka najw yższej-rady  w ojennej gene­
ra ła  George. Minister lotnic tw a gen. De- 
na in  przedłożył nom inację  członków n„j 
wyższej rady  lotniczej na  rok  1936. Gen, 
P u jo  został m ianow any  szefem sztabu 
sił zbrojnych powietrznych. Minister 
hand lu  Georges Bonnet zdał spraw ę z 
podpisania wr Madrycie uk ładu  h an d lo ­
wego pom iędzy F ran c ją  a H iszpan ją. 
Posiedzenie rady  m in is trów  trw ało  p rze ­
szło godzinę. P rem jer  Laval złozył ob­
szerne expose w spraw ie sytuac ji m ię ­
dzynarodow ej,  a zwłaszcza w sp ra w a  o- 

% s ta tn ich  rozmów' genewskich oraz dym. 
s j i  sir Samuela Hoare. Po expose nie b y ­
ło żadnej dyskusji.  M in istrow ie  o d b y ­
li n a ra d ę w sp r a w ie  s ta n o w isk a  rządu  
p o d c z a s  d eb a ty  w  sp r a w ie  lig  k tóra  
r o z p o c z y n a  s ię  w  iz d ic  d cp u to w a n y cu  
d z iś  p o p o łu d n iu . P o s ta n o w io n o  p o sta w ić  
k w c stję  z a u fa n ia , gd y b y  izb a  p ra g n ę ła  
w p r o w a d z ić  p o p r a w k i dfl w to r k o w e j U- 
e h w a ły  sen a tu .
HERRIOT U PREZYDENTA LFHRt NA

PARAŻ. (Pa t) .  „Paris-Soir** donosi ,  że po  dz i­
s ie jsze j  rad z ie  m in is t rów  H e r r io ł  zosta ł  p rz y ję ­
ty  na  d łuższe j  rozm ow ii  p rzez  p re zy d e n ta  Le- 
b ru n a .

SPRAWA EH. DOPIERO W SOBOTĘ
PA1DŹ. iPa ti .  k o m is ja  u s ta w o d a w s tw a  cy ­

w ilnego  i k a rn eg o  izby d e p u to w an y c h  m a  zba 
d a ć  p ro je k t  u s ta w y  o l igach, k tó ry  pow roc il  z 
sen a tu .  B ardzo możliwe,  że izba poświęci p r o ­
jek to w i  n a d zw y c z a jn e  posiedzen ie  w sobotę  De 
b a ta  o l igach by ła  p ie rw o tn ie  p rz ew id y w a n a  na  
dz is ia j  co było wszakże  m ożl iw e  pod  d w o m a  
w a r u n k a m i :  minowicie,  a b y  izba  u k o ń czy ła  u- 
ch w alen ic  p ro je k tu  u s taw y  o poborze  r e k ru ta ,  
n a d  k tó ry m  rz ąd  d o m ag a  się n a ty c h m ia s to w e j  dy 
skusji .  Na z eb ra n iu  p rzy w ó d có w  u g ru p o w a ń  i 
k om isy j  p o s ta n o w io n o  u t r z y m a ć  na  p o rz ą d k u  
o b r a d  d y sk u s ję  n a d  in te rp e la c ja m i  w sp raw ie  
po l ityk i  z ag ran iczn e j  rząd u ,  k tó ra  będzie  się to ­
czy ła  ju t ro  po p o łu d n iu  i p rzy p u szcza ln ie  p rze ­
dłuży się n a  posiedzen ie  nocne.

U chw a len ie  bud że tu  n a s tąp i  w poniedz ia łek  
lu b  w torek ,  pon iew aż  rz ąd  jest  a b so lu tn ie  zde 
c y d o w a n y  za ła tw ić  sp raw ę  bud że tu  p rzed  zam 
knięc ie in  sesji.

Zmarł Paul Baurget
PARYŻ (Pat).  Z m a r ł  z n a k o m i ty  pown-ściopi 

s a rz  f ran c u sk i  P a u l  B ourge t

Nowelizacja u staw y o rahrutacji
w  Izinfe

Dziś debata nad polityką wayr anśrzną
Paryż (Pat) —  Zarówno senat jak  i 

i /b a  depu tow anych  obradowały  dzisiaj 
Również obradow ała komisja praw nicza 
izby deputow anych  nad p ro jek tem  w 
spraw ie lig, ucliw.donym niedawno 
przez senat F s taw a wpłynie nu plenum  
izby w sobotę Oczekiwana z wielkiem 
za in teresow aniem  debata nad polityką 
zagraniczną rozpocznie się 27-go, popo 
łudniu  i p raw dopodobnie  przeciągnie się 
do późnej nocy, a może naw et loczyt się 
będzie jeszcz. następnego dnia rano. Se­
nat obradow ił dzis nad budżetom.

Przedm iotem  dzisiejszych n arad  iz­
by depu tow anych  była spraw a now eli­
zacji ustawy o rek ru tac j i  do arm ii, u s ta ­
lającej w formie p raw nej  wprowTadzenie 
dwuletniej służby wojskowej. Zdawało 
się. że izba przyjm ie bez żądnych t.rod- 
ności ten projekt. Jednakże  dzisiejsza 
debata została p rzerw ana nagłym incy­
dentem, — który  w pierwszej chwili w y­
daw ało  się mógł mice pow ażne k o n ­
sekwencje polityczne. W przem ów ieniu  
uzasadniającem  znaczenie ustawy, mi-- 
n ister w ojny F ab ry  w sposób gorący wy

stąpił przeciw propagandzie  kom uni 
stycznej wt arm ji. W prow adzenie dw ule­
tniej służby jest konieczne ze względu 
na podwyższenie liczebności a rm ji nie- 
mieek^-j. 800.000 a rm ji  niemieckiej 
Francja  może przeciwstawić na k o n ty ­
nencie tylko 400.000. Za kilka lat stan li­
czebny arm ji  niem ieckiej będzie wyno­
sił 1.000.000 ludzi. W  szczegółowej dys­
kusji n iektórzy deputow ani opowiedzie­
li się za popraw ką  wniesioną przez de 
pnlow anego Grand .\hiisona, p rzew idu­
jącą redukcję  rzasu służby wojskowej 
dla pew nej kategorji  poborowych. P o ­
p ra w k a  ta zm niejszyłaby stan liczebny 
arm ji  o 16.000 ludzi. P rzec iw staw i! ' się 
je j gorąco minister Fabry , s tawiając vo- 
lum zaufania  W yw ołało  to w ‘zbie duże 
poruszenie, wskutek czego zawieszono 
obrady Po przerwie przybył do izby pre 
m jer Eaval. celem pod trzym ania  stano 
wiska m inistra  wojny. Dla zażegnania 
groźnej sytuacji spo rną  popraw kę ode­
słano (lo kom isji  wojskowej, celem w y­
szukania kom prom isu .

Zwycięstwo wojsk w łoskich  
pod Abbi-Ardt

WŁOSKIE KOMUNIKATY,
RZYM. (Pat) ,  O f ic ja lny  k o m u n ik a t  w łoski  

Nr. 79: m arsza łe k  B adoglio  te leg ra fu je ,  że b i tw a,  
k łó ra  o d b y ła  d n ia  22 g r u d n ia  w- pobliżu  Ab- 
bi - Addl zak o ń c zy ła  się  ca ikow itcn i  Zwycięst­
wem  w ojsk  w łosk ich .  Ze s t ro n y  ahisyńskic.i b ra  
ło ud z ia ł  w bitw ie  p o n a d  5.000 żo łn ierzy  z a r m j i  
Dedżasa  Ha l lu  f .hebbedc  z o d d z ia łam i  k a ra b in ó w  
m aszj  no w y ch  ty p u  belg i jsk iego, p ro d u k c j i  1535 
roku .  W o jsk a  te by ty  w zm o cn io n e  s i łam i  r a sa  
S e jum a .  W o js k a  a b isy ń sk ie  zosta ły  o d p a r te  a t a ­
k iem  wojsk  o ry l re jsk ich ,  w s p o m a g a n y ch  n a d ­
zw y cza j  w y d a tn ie  przez  sam o lo ty  i a r iy le r ję .  
S t ra ty  a b isy ń sk ie  w y n o szą  p o n a d  700 zab i ty ch  
i p o n a d  2.000 ra n n y c h .  Ze s t ro n y  w ło sk ie j  p u k  
7 o f ice rów  zab i ty ch  i 6  ra n n y c h  o ra z  158 z a b i ­
tych  żo łn ie rzy  e ry łr e js k ic h  i 107 ra n n y ch .  W o j  
sk a  w łosk ie  k o n ty n u u ją  a k c ję  n a  po łu d n ie  otl 
Abbi • Addi. nie n a p o ty k a ją c  d o ty ch c za s  żad n e  
go oporu ze s t ro n y  A b isynezyków , zu  i jd n ją c y n  
się w ucieczce, l .o tn ic tw o  k o n ty n u u je  ożyw ioną  
dzia łalność  w yw iadow cza ,

HZ¥ M (Pat) .  K o m u n ik a t  o f ic ja ln y  w łosk i  Nr. 
80: m a r sza łe k  B adoglio  łe leg ra fo je ,  że n a  w schód  
nieb  zboczach  p łaskow zgórza  w pobl iżu  Uana- 
kil g ru p a  wojsk  ab isyńsk iel i ,  u s i łu jąca  zejść na

ró w n in ę ,  zos ta ła  ro z p ro szo n a  p rzez  konipaii ję  
da i ik a l i jsk ą .  Abisyńezyey pozostaw il i  ua  pnbo 
jo w isk u  5 zab i tych  i 6 ra n n y ch .  Z w iady  włoskie  
w re jo n ie  i 'aeazze n ie  n a p o t y k a j  żadnego  opu 
ru  ze  s i r o s y  ao isyusk ie j .  N a  f ronc ie  so m a li jsk im  
sa m o lo ty  zb o m b a rd o w a ły  re jo n y  k o n c en t rac j i  
w o jsk  ah isyńsk lel i  pom iędzy  D au a  P a rn ia  i ka  
s a b m  I ło r ia .

Abtsyriczycy zdobyli 
samolot

ADDiS ABE.BA. (Pat) Dwa sam olo ty  włoskie  
d o k o n a ły  lotu mul D aggabour.  W7 d ro d ze  p o w ­
ro tn e j  jed e n  z sam olo tów  m u sia ł  p rzy m u so w o  
lądow ać  w p ob l iżu  tej m ie jscow ości  Abisyńczy- 

ey zabili  lo tn ik a  i zdoby ł1 sam olot .

w rnm um

P r c j f h  rady nsta%odarfciej Pale­
s ty n y  p : i j j ę l i  oicżyczl w.e i Ż yw i

i A iib i
JEROZOLIMA (Pa) —  Delegacja a- 

rabska przyję ła nieżyczliwie p rzedsta ­
wiony je j  w ub. sobotę przez wysokiego 
kom isarza V aucliope‘a p ro jek t pow oła­
nia Rady Ustawodawczej Palestyny z An 
glikiem na czele. Również i Żydzi nie 
są zadowoleni z pro jek tu , a w Tel-Awi 
wie odbyły się nawet dem onstrac je  prze 
ciw projektowi.

13 osob aresztowano.

Amnestja na Warzech
BUDAPESZT (Pat) —  Z okazji świąt. 

Bożego Narodzenia regent Iiortliy  pod 
pisał am nestję, z k tóre j  korzystać będą 
przedewszystkiem skazani za p rzestęp­
stwa polityczne.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
KARY ZA W Y B IT E  SZYBY.

K o m en d an t  m ia s ta  K o w n a  sk a z a ł  sp ra w c ó w  
wybic ia  szyby  w pose lstw ie  n ie iu ieck iem ,  Z. P l a  
s t e ra  I A. Gudclisk icgo na  3 m iesiące  wiezienia .

Brirkseta— Warta 2:1
BRi k i  ,LA. | i ’at) .  W  środę ,  w obecności  

5.000 osób  W a r t a  p o z n a n s k a  ro z eg ra ła  w B r u k ­
seli  mecz z r e p re z en tac ją  tego m ias ta ,  do  k tó re j  
wchodziło  6 g raczy  z r e p re z en tac j i  p au s tw o w e j .  
"  c iągu  80 m in u t  W a r ta  u t r zy m y w a ła  w yn ik  re 
n i isowy 1:1. Ieez w o s ta tn im  kv a d ra u s ie  p i łk a rze  
b rukse lscy  p rzew aża l i  i wygrali mecz w s to su n ­
k u  2:1. . ,

WartR— polska emigracja 7:1
PAR^ Ż. (Rat). o czw a r tek  W ar ia  rozpora  

la m ecz  z p i łk a rza m i  rep re z en tac j i  p o lsk ie j  emi 
grac j i  w Billy G ren ay  (pó łn o cn a  F ran c ja ) ,  b i jąc  
em ig ran tów  7:1 (1:1).

LTC Praga— polska 
Jrużyna hokejowa 9:3

BERLIN. (Pat) .  Dziś wieczorem  rozpoczął  się 
w b e r l iń sk im  p a łacu  sp o r to w y m  m ię d z y n a ro d o  
wy ezw órm ecz  h o k e ja  lodowego  z u d z ia łem  po i  
sk le j  d ru ż y n y  hok e jo w ej .  P o lacy  zosta l i  p o k o n a  
oi p rzez  ezeską  d ru ż y n ę  BTC. z Pt agi w s to su n ­
ku 9:3 (4:0, 0:3, 5:01. Czesi mieli  m iazd ącu  p rze  
wagę. Je d y n ie  w d ru g ie j  te rc j i  X»olacy zdobyli  
t rzy  b ra m k i ,  lecz Czesi w tenczas  odpoczyw ali .

Wielka katastrofa 
kolejowa w Niemczech

35 ctsrby zabite
Bożego

W MISPH II i
Karabiny maszynowe w kościele

nie

KURYTYBA (Pat) —  Rewohmja ko 
m unistyczna, k tó ra  p rzybrała  na polno 
cy  Brazćlji poważniejsze rozm iary , 
pozostała bez echa również i w P a ra ­
nie. W KuryD iue komuniści zamii-rzali 
opanow ać miasto w chwili, gdy genera- 
licja wojsk federa ln i  eh i stanowydfc o- 
raz przedstawiciele rządu będą w k ile- 
drze na nabożeństw te żałobnem za po ­
ległych lotników Kilkunastu podofice­
rów z pułku  lotniczego wniosło do kos

cioła kulom ioty  i am unicję  pod preiek- 
stfem, że slanowić m ają  dekor-teję kala- 
lalkif, również na wieżach kościoła usi­
łowano ustawić kulom ioK . Dzięl i p rz y ­
tomności umysłu księdza, k lory auiat ce­
lebrować nabożeństwo, z im ac h  u d a rem ­
niono a żołnierzy wraz z. kap itanem  A- 
goMinho aresztowano. G związku z u- 
flareinniimym zamaeliem wprow adzono 
slan wyjąlkowy i policja aresztowała 
kilku podejrzanych  osób.

BERLIN (Pat) —  W wigilję 
Narodzenia, o godz. 19-ej w pobliżu 
miejscowości turyngijskicj Gross H enn- 
gen pociąg pospieszny najeehał na cpu  
szczający właśnie stację poeiąg osobo 
wy.

(idy pierwsze trzy wagony poeiągu 
osobowego m inęły zw rotnicę lorn prze- 
gonowego, z przeciwnej strony nadje­
chał poeiąg pośpieszny, ciągniony przez 
dwsi parowozy z szybkością 90 km. na 
godzinę. Zwrolniczy pierwszego parowo 
zu przeoczył sygnał „stój". Drugi inaszy 
ni,sin zauważył 10, Ieez nie zdułał już za 
eiiantować pociągu.

Jeden z wagonów pociągu osobowe­
go spadł do rzt ki Saahi, drugi Zftwisl u 
krawędzi mosfn kamiennego a (5 i n n y c h  
w o z ó w t zostało wepchniętych w siebie i 
stanowią jedną masę drzewa i żelaza.

Zabitych zostało 33 osoby, "ieżko ran 
nnycfa 10. lekko rannych 10. Z pociągu  
pośpiesznego został ranny tylko m aszy­
nista, który spowodował katastrofę.

Z okolicy' pospieszyły z pomocą od 
łyr saperów, organizacje, przyjechały 2 
pociągi sanitarne, zjawili się wyżsi itrzę 
dnicy, a namiestnik powiadom ił o kata­
strofie Hitlera.

K onsnlst n ie ie iecd  w  Liśge 
uprawia szpiegostwo

BRUKSELA, (T*sł). Sędzia  śledczy, p ro w a d zą  
cy d ochodzen ie  w sp raw ie  o s ta tn io  wykry tego  
szpiegostwa w Licge, zb ad a ł  w wil ję  św ią t  u sk a r  
żoną  .Mary H c w a rd .  P o tw ie rd z i ła  o n a  swe p o ­
p rzed n ie  zeznan ia ,  dod a ję* ,  że jednym  z b io rą  
cych udz ia ł  w akc j i  szp iegow skiej  był j e d e n  z  
u rzęd n ik ó w  k o n su la tu  n iem ieckiego w f.iege.
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Po rozbiciu się
planu paryskiego

( € j > U  . ^ o s z e i j o  f c o r e £ , y i o n d e f i ^ « t )

Paryż, >v grudniu.
(Izy można było przypuszcza j iż 

francusko  - angielski pro jek t uregulo­
wania spraw y abisyńskiej zakończy się 
rozgłośną dymi.ąą brytyjskiego m in is­
tra spraw  zagranicznych, poderw aniem  
m oralnego k redy tu  gabinetu  angielskie­
go i zachwianiem  stanowiska rządu La- 
va!a? Nie, —  bądźm y szczerzy —  nikt 
się tego nie spodziewał. Oczekiwano tru 
dności raczej ze strony ^Włocli, lub n a ­
wet Abisynji aniżeli ze s trony samej in ­
stytucji genewskiej. Opozycję b ry ty j­
skiej opinji publicznej spodziewano się 
zwalczyć oficjalną konsekracja, p lanu  w 
Genewie, uświęceniem go przez jeden z 
kom ite tów  wyłonionych przez zgrom a­
dzenie genew ski '.

Tymczasem wszystkie obliczenia o-*• -*
kazały  się błędne Opór przejawił się 
nietylko w Genewie, ale także yv Paryżu 
i w Londynie Prem jer  Raklwiit zgodził 
się chwilowo na niedezawuow anie swe 
go współpracownika, k tóry  przekroczył 
instrukcje, ale yvreszcie nasku tek  po łą ­
czonego a taku  młodych konserw atystów  
i liberałów narodowych spod znaku sir 
Job i Simona szot' rządu brytyjskiego, 
p ragnąc  ra tow ać jedność par tj i  i dotych 
czasowy ch a rak te r  rządu, zdecydował 
się na wyrzuci nic za burtę  n iewygodne­
go ministra. Sir Samuel l lo a re  zachował 
się jednak  jak  praw dziw y gentleman. 
Mowa jego była nietylko o tw arłem  i od- 
ważneni przyjęciem na siebie odpow ie­
dzialności, lecz także obroną peyvnych 
koncepcyj politycznych, które nie są u- 
praw iedliw ione same w sobie, ale n iem ­
niej ich Odważna obrona zjednała sir 
Samuelowi ogólne uznanie.

Mowa J r  Samuela floare była poza- 
tem ukazaniem  bez obsłoneł pewnej 
nagiej praw dy, z k tórej —  na-ku tek  za ­
jęcia obradam i genewskiemi i k o m u n i­
katam i z placu boju w Afryce — nie- 
dość zdawano sobie sprawę, a m ianow i­
cie z tego. że właściwie I uropa znajdo­
wała się tylko o krok od konfliktu. Do­
piero  z tego przem ówienia można sobie 
było zupełnie jasno uświadom ić fakt, iż 
brytyjskie sfery rządowe liczyły się zu­
pełnie poważnie z tą m ożliwością w ra­
zie gdyby Genewa uchwaliła embargo 
n a  naftę. Tego rodzaju  decyzję W łochy 
uważałyby bowiem za sankcję n a tu ry  
m ilitarnej, m ającą na celu pow strzym a­
nie pochodu zm otoryzow anych wojsk 
włoskich w Afryce południowo-wschod­
niej. Zdenerwowanie Rzymu było tak 
wielkie, że w Londynie poważnie oba- 
wdano się incydentu włosko-angiel:,kie­
go. k tóry  mógłby przerodzić się w, k o n ­
flikt.

Celem  zabezpieczenia się przed tą 
ew entualnością  rząd angielski czynił już 
przed 2 m iesiącami pew ne sondowania 
dyplom atyczne w Paryżu, k tóre  zakoń­
czyły się określeniem  w notach  z 16 i 
26 października , w arunków , w jakich 
Francja  mogłaby pospieszyć z pom ocą 
flocie brytyjskiej,  w razie zaatakow ania  
jej przez flotę włoską. W początkach 
g rudn ia  denm rche ta została ponowiona 
przez rząd angielski przez am b asad o ­
rów  W ielkiej Brytanji w Madrycie, An 
karze, Białogrodzie i Atenach, Podobno 
odpowiedzi te w ypadły  zadaw alnia  jąco.

Te kroki rządu angielskiego św iad ­
czą dowodnie nietylko o realności n ie­
bezpieczeństwa. ale o równoczesnem  
przew idyw aniu  wszelkich ew entualnoś­
ci jak ie  mogłyby zagrażać flocie Jego 
Królewskiej Mości. Rząd angielski bo ­
wiem zdaje sobie sprawę z tego, żc b a ­
za m orska  na Malcie nie może być b y ­
najm nie j  uw7ażana za pew ną ostoję dla 
floty b ry ty jsk ie j  wobec siły włoskich e- 
sk ad r  lotniczych. Rejd samolotów włos­
kich na Dessie i zbom bardow anie  tego 
m iasta  d.tło wiele do myślenia tcchnicz- 
ny7m ekspertom  adm iralicji  brs 
tyjskiej Dowodzi to bowiem, iż a tak  lo 
tniczy na bry ty jsk ie  bazy morskie na 
Morzu Sródziemnem ma pow ażne szan

se pow odzenia.. Tom sm tłum aczą deraar
che rządu  angielskiego zapewn,enie
sobie możności korzystania z f ran cu s ­
kiej bazy w Bizerte i z baz m orskich 
w Grecji.

Pomimo tych realnych kłopotów i 
chęci odparcia  wszelkiej ekspansji włos­
kiej] która zagrażałaby drodze do Indyj 
—  rząd angielski uległ jednak naciskowi 
opinji publicznej i zdezawuował wobec 
parlamentu swego m inistra .  Tego ro d za­
ju decyzja gabinetu  brytyjskiego poważ- 
nii zachwiała pozycję rządu Lavala. W  
kołach p a r lam en ta rnych  dom agano się, 
liy j). Laval wyciągnął konsekw encje z 
dymisji sir Samuela Ifoare. Czyniono" 
to w tem ostrzejszej formie, że równo 
cześnie nasku tek  rezygnacji min. Iler- 
r io ta  zc Stanowiska prezesa partji  r a d y ­
kalnej w ydaw ało się jirawie pewne, że 
rząd m e będzie mógł liczyć na poparcie  
tej grupy. u

Po powrocie jiremjera z Genewy sy­
tuacja  uległa jednak szybkiej po|)rawie. 
Okazało się przedewszystkiem, że min. 
Herriot zdecydowany .jest nadał pozo­
stać w rządzie. Pogłoski, jak ie  k u rso w a­
ły na lemat możliwości dymisji gab ine­
tu zostały również zdementowane. O d­
bycie konfe ienoyj ze swymi kolegami z 
rządu, wśród k tó rych  zna jdu je  się d o s ­

konały  znaw ca horoskopów  p a r la m en ­
tarnych  min. M andel u tw ierdziła  preru­
je rn w przt konaniu, że rząd  ma poważ 
ne szanse uzi,y kania większości wr Izbie, 
w czasie debaty  nad  polityką zagranicz 
ną. W międzyczasie przeszło jnerwsze 
wrażenie, jak ie  wywołała dym isja sir 
Samuela Hoare, a czw artkow a debata w 
Izbie gmin, jeśli nie um ocniła jiozycji 
p rem je ra  L a ia la .  to w każdym  razie 
nie jirzyczyniła się bynajm niej  do jej 
osłabienia. W ten .sposób rząd może 
wystąpić z obroną swej polityki przed 
Izbą w czasie debaty, jaka się rozpocz­
nie w dniu 27 grudnia. Rolę języczka u 
wagi odegrają znów7 radykali.  od któ- 
ry7ch s tanow iska zależą losy rządu. W y ­
daje się jednak  j irawdopodohnt że po 
trzech nieudanych  sz turm ach na rząd, 
lewica nie zdoła obalić gabinetu ró w ­
nież w czasie czwartego ataku . Rzadko 
się zresztą zdarza, by  par lam en t obalał 
rząd spowodu polityki zagranicznej. Mo­
żna więc twierdzić, że niepowodzenie 
planu Lava) -lloare zachwiało w praw  
dzie pozycją rządu we F rancji ,  ale m e 
zdoła to jednak  doprow adzić do u p a d ­
ku  gabinetu. Należy się więc spodzie­
wać. że Nowy Rok nie zacznie się we 
Francji pod znakiem  przesilenia rządo­
wego. • J. Brzękowski.

Mussolini zbiera na złoty fundusz

P rz y  pośw ięcen iu  nowego m ias ta  1’o n ty n ja ,  k tó r  e p o w s ta ło  na U ren ach  d a w n y ch  Idol pon ty j-  
sk ich  w okolicy Rzymu, Mussolini osobiście p rze  p ro w a d za ł  zb ió rk ę  na  z ło ty  fun d u sz  włoski.

6* X Z Y  S T  Z E  TSIŁI
Bazar Przem yślu Ludowego OSUSSSSS.

SKLAO l BIURO: Zarzecze  2, tel.  16-63 i| S K L E P :  Z am k o w a  8, t e l e 'o n  16-29 
C eny  z n ac zn ie  niższe  od  b aw e łn ian y c h  || O G R O M N Y  W \  B Ó R

b a r  i m  m y c h  t k a n i n  l u d o w y c h  =?■■■■■
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Min. Raczkiewicz w Wilnie
W  dniu 24 bm nawił w Wilnie mini 

ster spraw  wew nętrznych p W ładysław 
Raczkiewicz. W godzinach przedpoftft! 
ulowych p. minister Raczkiewicz w tow7a 
rzystwie p. wojewody Rociańskiego był w 
1mścii le Ostrobramskim, gdzie złożył hołd 
s< rcu Marszałka i prochom Matki, sk ła­

dając wiązanki kwiatów. Następnie p. mi 
toster udał się na Rossę gdzie szczegóło 
wo badał stan robót jirzy budowie m auzo 
leum serca Marszałka i dostępu do mauzo 
leum. Pobyt ji. m inistra na Wileńszczyź­
nie, który ma cha rak ter  całkowicie p ry ­
watny, potrwa p a rę  dni.

Wojewoda Bociański wziął udział 
w opłatku policyjnym

W dniu wigilijnym [>. wojewoda Bo 
damski wziął udział w godzinach popołud 
ni owych w tradycyjnym  ojołalku policyj­
nym, urządzonym przez wojewódzką ko 
mendę policji w kasynie juzy ul. Gaona.

Przybyłego wojewodę powitał jirzetnó 
wieniem kom endant wojewódzki jo. in

spektor Jacy na, na co p. wojewoda Bo- 
ciański w ciepłych słowach złożył życzę 
nia policji, nawiązując do żołnierskiej shi 
żby policjanta, pełnionej w ciężkicli wa 
runkach, bez względu na okoliczność. U- 
roczystość „opłafk a‘‘ minęła w bardzo ser 
decznym nastroju.

M A G G IE0° ZUPY
D o m o w a , G ro ch ó w k a ,
G ro ch ó w k a  ze >N n inq  J a rr j  w o e  
K a la fio ro w a , M  io ro n o .: i  g n i a id U ,  
M a k a ro n o w e  nifki. K rupnik, 
P o m ld c ro w n  z ryżem . S z c u w . o w a

1 k o s tk a  na 2 talerze

20 g r o s z y
W DNI ŚWIĄTECZNE:

Angielsko
Grzybowo
Ogorow a

1 k o s t k a  25  g r o s z y

Wojewoda wileński 
wśród dzieci i bezro­

botnych
24 g rudnie  b r  w godzinach popo­

łudniowych wojewoda wileński jaułk. 
L. Bociański udał się na łam anie  się o- 
p łatk iem  do dzieci i bezrobotnych

P. wojew oda zwiedził schronisko im. 
Zubowicza, jad łodajn ię  Z. P. O. K i 
Dom Dziecka im M arszałka P iłsudskie­
go. W  tradycy jnych  uroczystościach w 
tych insty tuc jach  wzięły udział zarządy 
Tow arzystw , mianowicie, w schronisku  
im Zubowicza —  z pp Swiąteckiin, dr. 
Łukow skim  i p. Brenszte jnow ą na cze­
le, w jad łodajn i — z pji. l łoppenow ą i p. 
T om aszew ską na czele oraz w Domu 
Dziecka —  z pp. pułk. Wędziagolskim, 
dr. Iszorą i dr. Sielską na czele.

W  jiodróży tej p. wojewodzie tow a­
rzyszył radca  W ydziału Opieki Społecz­
nej p. A. T iocki.

wybary nowego wice­
prezydenta i ławnika

Wobec zgonu wice-prezydenta ś. p 
Ldaina Piłsudskiego oraz u s t ą p i e n i a  ł a ­
wnika Tauba (frakcja żydowska) w pie­
czątkach przyszłego miesiąca zwołane 
zostanie j i lenarnr posiedzenie Radv Miej 
•skiej, na k lńrem  dokonane  zostaną wy- 
bory  zarów no wice prezydenta, jak  ró w ­
nież i nowego ławnika.

Przed jrosiedzeniein odbędzie się pra  
wdopodobnie konw ent sen jorów  Rady 
Miejskiej, na  k tó rym  om ówione zostaną 
i an d y d a tu ry  na oba w akujące w sam o­
rządzie wileńskim Stanowiska.

KRRJEF SFORTOWY
Imprezy sportowe 

szkół śreanith
In s t ru k to r  k u ra to r ju m  okręgu szkol­

nego w7ileńskiego ułożył ka lendarzyk  im 
prez sportow ych szkół średnich ni Wil- 
na  w sezonie zimowym:

1) Międzyszkolne zawody narciarsk ie  
szkół średnich m. W ilna i N. Wilejki 
w dn 8 do 9 lutego 1936 roku  w Nowej 
W ilejce (nagroda komit. rodzic gimn. 
im A. Mickiewicza w Wilnie).

2) Zawody o odznakę narc iarską  w7 
dn. 15— 20 lutego 1936 roku  w Wilnie.

3) Międzyszkolne zawody hokejowe 
od dn 20 stycznia do 30 stycznia 1936 r. 
w W ilnie (park sportowy w Wilnie).

4) Zawody o odznakę łyżw iarską w 
dn. 1 do 10 lutego 1936 r  (park sporto ­
wy w Wilnie).

5) Kurs jazdy  figurowej dla młodzie­
ży szkół średnich  m. W ilna  w czasie 
od 2 do 10 stycznia 1936 r. (szkoły m ę­
skie i żeńskie).

Kursy narciarskie 
dla nauczycielstwa

K u ra to r ju m  o kręgu  szkolnego  w ileńskiego o r  
gan izu jc  d la  n au czy c ie ls tw a  m. W iln a  k u r sy  n a r  
c ia rsk ie  w czasie o d  2 do 8 s tyczn ia  1936 roku .  
K ursy  p ro w a d zo n e  będą  w d w u c h  g ru p ach ,  m ę 
sk ie j  i żeńskie j

Z ap isyw ać  się  m o g ą  nauczycie le  i nauczyciel 
ki wszys tk ich  ka teRoryj  do  d n ia  31 bm. (pokój 
20). W yszko len ie  n a rc ia r s k ie  jes t  b e zp ła tn e  n a ­
tom ias t  uczes tn icy  k u r só w  m u sz ą  mieć w łasne  
w y e k w ip o w a n ie  n a rc ia r sk ie ,  a  więc  n a r ty  sp o d  
nie,  w ia tró w k ę ,  łapow ice  z b re ze n to w em  obszy 
c iem, n a n sz n ik i  luL c zap k ę  z a s ła n ia ją c ą  uszy.
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Dyskusja o turystyce. <v>

Uporządkować najpierw własne podwdrko
Podczas ubiegłj ch w akacyj odbyłem 

sam otnie dłuższą wycieczkę row erow ą 
dookoła Polski. Przejechałem  w ciągu 
48 dni 3800 km  , dużo w i działem wycie 
ezkowiczów, dużo myślałem nad r u ­
chem turystycznym  w Polsce. Minęły, 
zdaje się bezpow rotnie  czasy, gdy m ło­
dzież gnuśniała  w dom u: teraz naw et
starzy, nawet kobiety odbyw ają  długie 

, wycieczki kajakiem, rowerem , pieszo, po 
ciągiem, motocyklem jak  kto  może. 
Jak a ś  n ieprzeparta  siła pcha ludzi do po 
znaw ania  k ra ju

Każdy, tj ra przez rok, składa ciężko 
zarobione grosze, by choć przez parę  ty ­
godni wędrować beztrosko po Polsce, b> 
wdychać świeże pow ietrze gór równin, 
lasów i morza, by sycić oczy i krzepić du 
szę k ra job razem  i poznaw aniem  dorob­
ku  ludzi nietylko z własnego podw órka.

Zrozumiałą jest rzeczą, że tu rys ta  m u ­
si jeść, spać. pragnie  gościnnego p rzy ję ­
cia i czuje n ieprzeparty  głód poznaw a­
nia  zabytków  dorobku  kulturalnego, 
p ięknych  widoków1, cnce zbliżyć się do 
wszystkiego co nowe, co jest wyłączno­
ścią danego regjonu.

Państw o pop iera  tu rystykę, ułatwia 
podróże i pobyt tu rystom  lecz jest je­
szcze tyle niedociągnięć, tyle b raków  i 
przeszkód w rozw oju turystyki, ż t może 
je usunąć tylko zorganizowane i zgod­
ne działanie całego społeczeństwa

Zadaniem  Związku P ropagandy  t- 
rystyki jest usuw ać najistotniejsze z 
przeszkód, ułatwiać. Najlepszą, jednak  
p ropagandą  jest wrażenie, jak .e  wywie­
zie turysta  z danej miejscowości 

’ Brak gościnności, z jak im  spotkałem 
się u  kolonistów niem ieckich  w Poznań- 
skiem, zraził mnie do tych ziem, n a to ­
miast serdeczność Hucułów7 i Mazurów 
zostawiła mitą pam ięć i chęć od wiedze 
nia ich ponownie.

Bardzo w ielkie znaczenie dla ruchu  
turystycznego m a odpowiednio zorgani­
zowana sieć schronisk. Szkolne sch ron i­
ska wycieczkowe oddały mi wyprost n ie­
ocenione usługi. By ożywić ruch  tu ry s ­
tów na Wileńszczyznę nie wystarczy 
lozsyłać afisze, pocztówki, prowadzić 
p ropagandę w prasie. Przedewszystkiem 
należy stworzyć odpowiednie dla tu ry s ­
tów* w arunk i,  należy otworzyć szereg 
schronisk wycieczkowych, zapewnić 
zdrowy i tani pokarm . wytworzyć miłą 
i gościnną atmosferę. Turysta  zawsze 
chce być mile widzianym  gościem

Morze, Tatry, Iluculszczyzna przodu

i,

M & z  wyrobów lnianych 1 wełnia­
nych w Turgielach p o i .  wil.-trock.

Z in ic ja ty w y  gen Żeligowskiego, w Tu .g ie-  
lach, w  J m u  23 g ru d n ia  odbyt się po k az  w y r o ­
bów  ln ian y ch  i w e łn ianych ,  a także  z ak u p  p łó t ­
na.

Na w y s taw ę  p rzy b y to  b. dużo gospodyń  wiej 
skrob, p rzyw ożąc  wie lką  ilość kuzelów, ręcz n i ­
kó w  obrusów , serwetek ,  p łó tn a  [wojskowego z 
tk an in  w zorzys tych  były:  d yw any  m a k a tk i ,  chód 
nik i  m a te r j a ły  n a  u b ra n ia ,  ręczne  robó tk i  i t. p.

Chociaż  w y s ta w a  o d b y w a ła  się p o d  hastem  
i ro p ag o w an ia  lnu  i w ełny  to je d n a k  niestety, 

baw ełny  również  na  tej  w ys taw ie  by ło  dużo  a 
zwłaszcza  widać ją było w tk a n in a c h  v zorzy 
slych. Świadczy to. z jed n e j  s t rony ,  o głę,.c... itm 
przyzw yczajen iu  n aszych  w ie jsk ich  tkaczek  dn 
cudze j  b aw ełny ,  z d ru g ie j  — o b ra k u  wysokiego 
g a tu n k u  inn- k tó ry m  w zupełności  m o żn a  było 
<b\ zas tąp ić  baw ełnę .  (Szw ankuje  u n as  zwlasz 
cza p rze ró b k a  lnu

K om isja  sędz iow ska,  za w ar to śc io w e  rzeczy 
ro zd a ła  411 n a g ró d  p ien iężnych .

W y s ta w a  h. l icznie  Zwiedzana była  przez rot 
ilików. Z a in te re so w an ie  bytu  b. duże.

T k ac zk o m  zosta ł j  udz ie lone  p ierwsze w s k a ­
zówki, k tó ry ch  m a ją  się t rzy m ać .  m ianow ic ie :  
kużelc  m uszą  byi nie  węższe niż 72 cm. po  P°d  
bieleniu ;  szerokość  ręczników- m usi  wynosić  45 
cm., nie  na leży  u ży w ać  b aw ełn y  do w yrobów  
wzorzystych, na leży  dążyć  do w y ty k a n ia  d v ' t a  
nów na  k ro sn a c h  sze rok ich  P o in fo rm o w a n o  jc 
rów nież  o zródlf nahy w a n ia  sze rok ich  berd ,  o 
m a ja cy m  się odbyć  ku rs ie  tk ac k im  z a in ic jo w a ­
nym  przez  gon. Żeligowskiego i t. p

Należy nadm ien ić ,  że m im o  b. dużej  ilości 
w a r tośc iow ych  e k sp o n a tó w  n a  w ys taw ie  i s to ­
su n k o w o  n isk ich  ich cen. z ak u p y  by ły  n ikłe ,  co 
wywołało n iezadow olen ie  w śród  ro ln ik ó w  gdyż 
wystawa by ła  o rg an iz o w a n a  p o d  has tem : „ w y ­
s taw a  i zakup'*. O rg an iza to rz y  p o d o b n y c h  w y ­
s taw  n a  przyszłość  m uszą  szerzej ro z re k la m o ­
wać t a k ą  w y s taw ę  przez  p rasę ,  co m oże  wpłynę 
toby n a  z a in te re so w an ie  się ludność  m ie jsk ie j  
i in te ligencji ,  k tó ra  n a p ew n o  ro z k u p i łab y  tak  
ładne  nasze  sam odzia ły  wiejskie .

B udny  i  M i r .  a r

ją pod względem organizacji tu rystycz­
nej, lecz nasza Wileńszczyzna jesl b a r ­
dziej ciekaw i ma swój specyficzny cha 
rak te r ,  na k tóry  złożyły się bogata p rze ­
szłość i położenie geograficzne. Swoiste 
kra jobrazy  wieś yvtleńska, miasta, a 
przedew >zystkiem Narocz cudow na K a­
roc-/, najpiękniejsze z jezior, mogą it- 
rzec turystę, obudzić w n im  tęsknotę za

celedynem przezroczystej głębi, p rzycią­
gając tysiące miłośniKóyy i yyielbicieli. 
którzy za sk rom ną sumę yvy wiozą nieza­
pom niane przeżycia... Wileńszczyzna 
może mieć z turystyki stały i pokaźny 
docinki: trzeba tylko styvorzyć najpieryy 
potrzebne w arunki,  a później p rzep ro ­
wadzić rnądrą propagandę.

Witold Rodziewicz.

Kanclerz Hitler wśród najbliższych współpracowników

Kanclerz Hit le r  u rządz ił  w o środt? wieczerzę w i g i l i j n ą  dla na jb l iższych  w spółp racow ników . 
N a  z d jęc ia  w idz im y k a n c le rz a  Hit le ra  w rozm o wie z szefem k a n cc la r j i  B ouhlerem .

Sukces astronomów polskich
W ARSZAW A, (P a t) . U b so rw u to rju m  k ra k o w ­

s k ie  K o m u n i k u j e  n om : w ie lk a  p lan e ta  P lu to n , oa  
k ry ta  w A m eryce w 1930 r„  n a js ła b sz a  ze wszy 
Słkicli p m n e t  u k ł a d u  słonecznego  w d z ień  wlgi 
Jijny  zo sta ła  o d sz u k a n a  w o b se rw a lo r ju m  k ra  
kow sk iem  n a  w łasn y ch  fo to g ru fja c h  n ieba. I)o 
ty chczac  P lu to n  by t o b se rw o w an y  ty lk o  za  pom o

cą w ie lk ich  i n a jw ię k sz y ch  lu n e t t te leskopów  
św ia ta . P la n e tę  o d n a lez io n o  n a  k liszach  za  po­
m ocą o trzy m an eg o  w łaśn ie  k o m p a ra to ra  m igaw  
kow ego p o lsk ie j k o n s tru k c ji .  Je s t  to  p ierw sza  ob 
se rw a c ja  P lu to n a  w Polsce. P la n e ta  ta  u ch o d ziła  
za  zu p ełn ie  n ied o s tęp n ą  d la  p o lsk ich  n a rzęd zi.

Fabryka 5-o-blarówek w Przemyślu
PRZFM YSL. (P a t). W ład ze  w p ad ły  n a  tro p  

-zajb i fa łsze rzy  b a n k n o tó w  5 -d o larow ych . Z nale  
z iono  d. u k a rn ią  h a k n o tó w , m ieszcząca się  p rz y  
je d n e j z g łuw uyeh  u lic  P rzem y śla , o ra z  pew ną

ilość fa lsy fik a tó w . D o tychczas a resz to w an o  7 
osób. S tw ie rd zo n o , że b a n k n o ty  by ty  k u lp o rto w a  
ne po c a łe j Polsce.

Katastrofalne sku:ki ulewy w Hiszpanii
MADRYT. (Pat).  W  mieście  Avila n a sk u te k  

u lew y  ru n ą ł  d o m  na  przedm ieśc iu  San E s ieb an  
del Yalle. W o d a  p o rw a ła  7 osób. T rzy  t ru p y

znalez iono  w odległości k i lku  k i lom etrów .
Z m o ry  w ra łe j  okolicy k o m p le tn ie  zn iszczo­

ne.

Gorączki na cele wojenne

K rólow a Italj i ,  j a k o  p ierw sza  kobie ta  z łożyła  sw oją  ob rączk ę  i ob rączk ę  swego m ęża  na  g ro ­
bie n ieznanego  Żołnierza ja k o  o f ia rę  na  fu n d u  sz wojenny .  Na zdjęciu k ró lo w a  p rzem aw ia  do

złożen iu  ofiary.

Silne  lotn ictw o to p o tę ga  Paftstw al

Obchód horacjusfttwski 
w gimnazjach

W dniu  19 bm. m łodzież  g im naz jów  p a ń s '  
w ow ych im. A. Mickiewicza i im- J- Słowackie  
go w  W iln ie  u rządziła  o b ch ó d  ku czci 200(1 ej 
roczn icy  u ro d z in  wielkiego k lasyka  (Ju in tusa  Ho 
n i t iu sa  F laccusa .  >

Słowo w s tępne  w ypow iedzia ł  filo log prof .  No 
wow ie jski  Po tem  n as tąp i ły  śp iewy i w y g ła sza ­
nie u tw o ró w  poety  w języ k u  łac iń sk im  i w t łu  
m aczan iu  pouskiezn, przyczem  n iek tó re  p rzekłady 
były  prof .  Zam irow skiego .

C hórem  i o rk ie s t rą  k ie ro w ał  prof.  B o jakow  
ski. m elod je  zaś u łożył  prof. Now owiejsk i .

Wycieczka harcerzy 
z Głębokiego

26 bm. w y je ch a ła  z Głębokiego d c  Soli w Be 
sku lach  d ru ż y n a  h a rc e r sk a  w liczbie 16 osób  n a  
k u rs  na rc ia rsk i .

Kurs zo rg an izo w an y  został  p rzez  ś ląską  d ru  
żynę ha rce rzy ,  j a k o  r ew an ż  za poby t  w po rze  
letniej na  ra jd z ie  k a ja k o w y m  n a  p rzes t rzen i  Głę 
bokie  — B rasław . D w a dn i  pośw ięcone  b ę d ą  na 
zwiedzenie  o ś ro d k ó w  p rzem y słu  na  Siasku.

Komunikat Wileńskiego T - i a  
Pneciwgruil ciego

Czy wiesz O byw atelu ,  że w Polsce  co 7 m i ­
n u t  j e c n a  osoba  u m ie ra  n a  gruźlicę.  U przy tom  
nij sobie tę k o lo sa ln ą  w p ro s t  ilość osób, k tó ra  
ginie  z gruź licy  rocznie.  Osiem dzies ią t  tysięcy 
osóli roczn ie  w sam ej  ty lko  Polscel Cyfry  te wy 
m ow nie  p o d k re ś la ją  o g ro m  klęski gruź licze j  o- 
raz w zy w a ją  n a s  do  w a lk i  z ty m  w ro g iem  lu d z ­
kości. Corocznie  g rudz ień  pośw ięcony  jest  zbiór 
ce na  w a lkę  z gruźlicą.

P o p ie ra jc ie  „Dni P rzec iw gruź licze"!  P o p ie ra j  
cie to w a rzy s tw a  Przeciwgruźlicze!  Ż ąaa jc ie  i ku  
tnijcie  n a lep k i  przec iw gruźlicze!

Zawieczlontf nadzieja
T egoroczny  okres p rzedśw ią teczny  w  h and lu  

deta l icznym  przyniós ł  k u p c o m  p rz y k ry  zawód. 
Obroty  w p o ró w n a n iu  d o  lal ubiegłych skurczy ły  
się. Szczególnie da ło  się to  odczuć w  b ran ża ch  
bława-tnej i obuw-ianej. S tosunkow o na jw iększy  
ruch  d a ł  :się zauważyć  w  b ra n ż y  ga lan tery jne j  
i sk lepach  kapeluszy  i tu je d n a k  o b ro ty  by ły  
mniejsze  w s to su n k u  do  r o k u  ubiegłego. Ogólny 
zas tó j n ie  o m in ą ł  rów nież  i  sk tepór-  ko lon ja lno-  
spożywczych,  k tó ry ch  właścic ie le  n a rze k a ją  r a  
zmalenie  h a n d lu  pjzodiświąłecznego To s a ­
m o n aw et  w sk lepach  w in  i wódek.

Z życia towarzyskiego
W  dn iu  w czo ra jsz y m  Ks. P ro b o szcz  Z a ­

wadzki,  w kościele  O s t ro b ra m sk im  pob ło g o ­
sławił zw iązek  m ałżeń sk i  m iędzy  o b y w a te lk ą  
m ia s ta  st. W arsz a w y  p. S ie fan ją  z Ciesiel­
sk ich  B u rs ia k o w ą  i p. M a r jan e m  k o s t rz ew -  
skim.

Młodzi m ałż o n k o w ie  po k r ó tk im  pobycie  
w W iln ie  u a u ją  się  do  W arszaw y .

NOWOŚCI WYDAWNICZE
- ■ *“

-  J a iu  K u rek . W oda w y żej. N ak l. G ebeth­
n e ra  1 W olffa .  W arazaw a  1935 A uto r  r e p o r ta żu  
„G rypa  w N ap raw ie  zdoby ł  n a g ro d ę  A kadem ji ,  
a  k s iążka ,  p rz e ra ża ją c y  real izm , o b ra z  wsi p o d ­
k a rp ack ie j ,  o siągnęła  cz tery  w y d an ia ,  m im o  iż 
treść tej  k ro n ik ,  w ie jsk ie j  jes t  o d r a ż a ją c a , a 
t o rm a  b ru ta ln a .  P rz e m a w ia  i w s trz ą sa  w  niej  
o k r u tn a  p ra w d a  bez osłony ,  bez t łum ików , k r w a ­
we j ą d r o  życia  w y d o b y te  n a jaw .

Obecnie  J a lu  K urek  ip isu je  inną ,  n iem nie j  
o k r u tn ą  k a ta s t ro fę :  powódź,  tę p am ię tn ą ,  k tó ra  
zniszczyła  M ałopolskę  p rzed  k i lk u  laty.

Od s t ro n y  po d ch o rążeg o  M ak a ry  ( jakby  jego 
dz iennika) u d a jąceg o  s,ę do  pu łku ,  a  now strzy  
m anego  ro z az em  u d a n ia  się na  zag rożony  teren, 
w y sn u w a  się ca ła  t rag icz n a  e p o p e ja  b o h a te r s tw a  
i c ie rp ienia.  W  w id łach  D u n a jc a  i W isły,  we 
wsi Luśnia,  w ra z  z sa p e ta m i  i p ię tn a s tu  j u n a ­
kam i,  walczy M ak a ra  z żywio łem  ro zp ę tan y m  
■szatańsko. W s t rzą sa ją c e  o b ra zy  te j  walki- b o h a  
terskie  śmierci,  p rz y w iąz an ia  do  chaiy ,  do  rodzi 
ny, o f ia rność  człowieka  d!a człowieka, w szys tko  
p iękno  duszy ludzk ie j  jak ie  się w tedy  on jaw iło ,  
zeb rane  w snop  m ocnych  p rom ien i ,  b i jący ch  w 
oczy.

K siążka  p isano  sucho, k ro n ik a rsk im ,n ie e fe k  
l o w n j m  stylem, tw a rd o  i rzeczowo, j a k  ra p o r t .  
Żadnyj dek lam ac ji ,  żad n y ch  u s tęp s tw  dla  l itera  
tu ry  Życie, znów  ty lko  m te g ra ln e  życie,  w c a ­
łej swej g rozie  c ie rp ien ia  i całej  wzniosłości do 
jak ie j  dochodzi  nap ięcie  m ocy  d u ch o w ej  czło­
wieka,  gdy p rzes ta je  być zwierzęciem.

Ja lu  K urek  n a p is a ł  książkę  w ażką ,  aż ciężką 
od prob lem ów , ap o teozę  walki  i p racy ,  obow-iąz 
ku i współczucia!, a  za ra ze m  sięgnął  b a rd zo  głę­
boko w zag ad n ien ia  ogó lno ludzkie ,  p o ró w n a!  o- 
w ocną  dz ia ła lność  b ry g ad  ra tow niczych ,  r a tu ją c ą  
ludzkie  is tn ien ia  i m ien ie  z ko sza ro w em i ćwiczę 
n iami m a ją cc m i  na  celu n a u cz an ie  jak  życie od  
hierać,  j a k  uczyć  sp raw nie ,  szybko  i j a k  n a jw ię ­
cej zabijać.. .

W łaśc iw ie  w tej p rzeb o g a te j  książce są d w a  
ważkie  zagadn ien ia :  je d n o  zew nę trzne ,  sp ra w a  
powodzi i k o n iecznych  ak cy j  zapobiegaw czych  
n a  przyszłość,  sam  opis k lęsk i  więc wocia... a 
f -ugie.  do k tó rego  wszedł całą  o b u d zo n ą  duszą  
M akary  — to  z a sad a  wojskow ości,  a r m j i  z b ro ­
jen ia  ludzi n a  całym  świecie i cel tego k o sz to w ­
nego, przez  ob łęd  ludzkości  w ym yślonego  a p a ­
r a tu .  Książkę  k on ieczn ie  n a leża łoby  p r z e t łu m a ­
czyć. Do Niemiec je j  nie wpuszczą  do Ita l j i  też 
nie, a le  F ra n c u z  i Anglik p rzeczy ta ją  chętnie,  
w arto ,  b y  ją  poznały  inne  n a rodow ośc i ,  m ające ,  
n ie  kon ieczn ie  powodzi ,  a le  konieczne  a r m je  u 
siebie. (H R.)
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Kurjer filmowy
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E Z e i f i n s  f p f m & w w ą j
M artą  Eggerl, |])to<J. niemiecka}. Filmy „nie-R-o-k 1935 jest  już p raw ie  poza nam;.  Trąd} 

e\ jnym zwyczajom n a le ży  zrobić  m ały  , . i lm uwy 
Tachunek sum ien ia" :  co zobaczyliśmy w sezonie 
ubiegłym w k inach  wileńskich.

Mieliśmy do tychczas  łrzy  k in a  t. zw zero- 
ekranow e ,  t. zn. wyświet la jące  f ilmy now e  — 
Helios. Casino i Pan. Obecnie do lej liczby 
przyDyło jeszcze jedno  —  Światowid

W wyże;  w y m ien ionych  trzech k inach  wy 
wic tlono miniejwi-ęcej —  KO fiiimów. Lwia  część 
ok o io  102 f i lm ów p rzy p ad a  na obrazy p rodukc ji  
am erykańsk ie j .  O run ie  miejsce  zajęła  p r o d u k c ja  
f ran c u sk a  Oraz p ro d u k c ja  po lska  po 17 f i lm ów 
Następnie  ida ausir jaclca  —  15, angie lska  —  6, 
sowiecka —  2, czechos łow acka  — 2, w ę g c r s k a  
—  1, n iem ieck a  —  1.

Jak  -widzimy z lego w y k a zu  im p o r tu jem y  
jeszcze b a rd zo  d u ż o  i  p rzew ażnie  o b razy  m nie j  
w artościow e .  P ro d u k c ja  p o lsk a  rozw ija  się, pic- 
•stety, b a rd zo  powoli,  nie m ogąc  zaspokoić  w 
d ro b n e j  n aw et  części zap o trzeb o w an ia  ry n k u  
k ra jow ego .  A szkoda! Za te p ieniądze, k tó re  rok  
rocznie  w yda jem y  na  tan d e tę  f i lmową, mogli  
b yśm y  w y p ro d u k o w a ć  sp o ro  o b razó w  po isk i th .  
p rzy czy n ia jąc  się w- ten  sposób do  przyśpieszę 
n ia  ro zw o ju  rodz im ej  wytwórczości  f i lm owej i 
tem sam em  do  podnies ien ia  jej. do tychczas  dość 
n isk iego  poziomu. J a k  w yg ląda ł  ogólny poziom 
p rodukc ji  1935 ro k u ?  Należy, nieste ty, przy z- 
nac, że n ienajlepie j .

Do f i lm ów  najlepszych zaliczyć należy n a ­
s tęp u jące  obrazi

P ro d u k c ja  a m e ry k ań sk a :
„ Ich  n oce  (Reż. Capry, Glaudette  Colbert.  

C larkc  Gable), . .U w ie lb iana" (reż. Clarence 
Browme, z N o rm ą  Sh ea re r  i F re d r ic  M archem ), 

W yspa  s k a rb ó w "  (Jackie  Cooper, W allace  Bee- 
r \ ) ,  „ Je s tem  zbiegiem", (z P aw iem  Muni), „Uro- 
_.onv Świat"  (Też. Gregory La Cava z Glaudette  
Colbert  i Charles  B oyer) ,  „ S e ąu o ia"  (reż. F ra n  
klinl,  W y p ra w y  Krzyżow e" (reż. Cecile De 
Millet, ,Anna K aren ina  (rez Clarence Brown, 
z Gretą  Garbo i F re d r ic  Marchem), ..Bengali ' 
(reż. H a th aw ay ) ,  Sen nocy letniej" (reż. M as 
B ernhard !) .

P ro d u k c ja  au s tr ja ck a :
„Moskiewskie  n oce"  (reż. Granowski,  z H a r ­

ry B aurem  i Annabellą), „Oczy cza rn e"  (rez. 
T urżan sk i ,  z H a r ry  B a u rem  i S im one Simon).

Uri auikcja A us tr jacka :
, M ask a rad a "  (reż. W.iłly Fors l .  z Paulą  

W w sć ly  i kdolfean W ohlbri ickom l
Sowiecka; , Świat się śmieje* (Orłovva. V- 

t io sow ).
Angielska: „M aizącc  u s ta "  (E lżbie 'a  Berg-

ner)
7  k o m td y j  m uzycznych  i operetek wspom- 

■ ieć na leży  o  tnaotępiującyob o b r a z a c h : W esoła
w d ó w k a"  reżyserji  E rn es ta  Lubitscha .  z Jeane t te  
Mac Donald  i M auricem  Chev;riier (p rodukcja  
a m e ry k ań sk a)  Bal w S a v o y ‘u  z Gittą  Alpav 
(p rodukcja  w iedeńska) ,  . .Pan bez m ieszkan ia"

r a n w i i— mrrmriir

Nowa gwiazda na firmamencie 
filmu amerykańskiego

Śpiew aczka  Grace Moore, o b d a rzo n a  w y ją lk o  
wym głosem i w y b i tn ą  u ro d ą ,  w re k o rd o w o  
k r ó t k ;m czasie z d o b y ła  o g ro m n ą  p o p u la rn o ść  

•i s ta ła  się  ulubienicą  pub liczności  a m e r y k a ń ­
sk ie j i e u ropejsk ie j .  P ie rw szy m  je j  f i lm em  był 

o b ra z  Idz iem y  po szczęście" k tó ry  m ia ł  wiel­
kie powodzenie .  N astępn ie  Grace Moore zrea li  
zo w ala  d la  w y tw ó rn i  .C olum bia '  d ru g i  film 
p. t. „ M arg e r i ta " .  W  W ilnie  d o ty ch czas  n ie  wi 
d !f eliśm y film ów  z tą  c ie k aw a  a k to rk a .

sam owite  byty w ty m  ro k u  skąpo  rep re z en to ­
wane [zrzez: „Śm ierć  o d poczyw a '  z F redric
M archem  (prod. a m e ry k ań sk a ) ,  Pow róć  F r a n  
ken s le in a"  reż. J am es  WliuJe (prod. a m e r y k a ń ­
ska), oraz „Człowiek - W ilk "  z H a r ry  Hulleni 
(am er ,  kańska)

Nie obeszło się również  bez filmów sensa- 
cy«no-krym inalnych.  A więc: p i ę k n y 'o b r a z  „Po 
ścig za cieniem , reżyserji  s łynnego  F a n  Dykę‘u 
z W i l i a m e m  Pow ellem  i M yrną  Loy, k tó ry  u  
nas,  n ieste ty przeszedł bez większego wrażnia ,  
n as tępn ie  „M ord w T ry n id a d " ,  „ T a jem n ica  cks 
prosu nr. 6",  „Kto zabił?",  „Sekrety  m a ry n a rk i  
w o je n n e j"  wszystk ie  p ro d u k c j i  am erykańsk ie j ,  
k tó ra  j a k  widzimy, jest  w  tego ro d z a ju  fi lmach 
b ezk onkurency jna .

Pom im o ł ego, że filmy rew jow c  sp rzy k rzy ­
ły się już publiczności,  og ląda l iśm y jeszcze spo 
ro na jrozm aitszych  rew ij  na  ek ran ie :  W o n d e r
Bar",  w k tó ry m  p rzy p o m n ia ł  się n a m  dawano 
n iew idz iany  Ai Jo tson. n as tępn ie  . .Poszukiwacz 
l i  złota", 42 u l i c a ' .  „Cienie B ro a d w a y ‘u “.

Z apoznaliśm y się w -sezonie ub ieg łym  z kil 
1'oma now ym i a r tys tam i.  Prze-dewszystkłem z 
Paw łem  Muni d o sk o n a ły m  a r tys tą  c h a ra k te ry ­
s tycznym  w filmie „ Je s tem  zbiegiem' Z o b a ­
czyliśmy również  nowe, cudow ne dziecko filmu 
ameryKańsKiego —  m ałą .Shiir łey T em pie  u  sze­
regu f i lm ów ; „Teraz  i zawsze", „Żyw y zastaw", 
„Rew olucja  śm iechu T a jem n ica  m ałe j  Shir  
•ley' , Mały p u łk o w n ik " ,  .Roześm iane oczy'

\  s 7 s ł o n e c z k o  .

Ognistą  W ęgierkę —  Franc iszkę  Gaal poka 
zano n a m  w szeregu dobrych  k o m ed y j  p rodukc ji  
nir.slrjf.ckiej: „P io truś" ,  . W ero n ik a" ,  .Mała m a ­
teczka".

Najoryginalniiejszą osobistośc ią  św iata a r ty ­
stycznego w Hollywood jest —  K atarzyna  Ilop- 
b u r n  Obraz  z tą wielką a r ty s tk ą  ,Male kobietk i"  
wyświet lano  w kinie „Helios"  zaledwie prz-1/. 
trzy dni. Publiczność  w i leńska  nie poznała  się 
niestety,  na  w a lo rach  ar ty s tycznych  tego filmu.

W in ę  p o n o s i  *n poczęści dyTekcja k m a ,  któ- 
(pro-d. w iedeńska) ,  „Księżniczka Czardnszka ‘ z 
ra nie  umiała  obraz.u tego należycie  za re k la m o ­
wać.

Anna Sten, Rosjanka,  z aangażow ana  do 
H ollywood,  nie m ia ła  tam  większego jiowodze-

J a k  swego czasu  p o daw al iśm y ,  w ycieczka  fil 
m ó w có w  sow ieck ich  z B orysem  s z u m ia c k im  na  
czele  b a w i ła  p rzez  p a rę  tygodn i  w H o l ly w o o d  w 
celu z a p o z n an ia  się z now em i zdobyczam  tecli 
n ik i f i lm ow ej  Obecnie  B orys  Szum iack i  ogłasza  
w .lzwiest jacli"  w rażen ia ,  odn ies io n e  w stolicy 
f i lmu. P o d a jem y  lu b a rd z o  in te re su jąc ą  rozum  
wę Szli minek i ego ze z n an y m  k o m ik ie m  H a r o l ­
dem Lloydem.

„S a m o c h ó d  nasz  wjeżdża  pod górę. W joż 
dżam y do  dzie lnicy,  noszące j  n azw ę  Los Pal 
mas. Z am ieszk u ją  w niej  w sw ych  wspan ia tvch  
rezy d en c jach  d y k ta to rz y  f i lm u  a m e ry k ań sk ieg o ,  
/ d a l a  po łysku  je łag o d n ie  b łę k i tn a  t a l i a  Oceanu 
Spokojnego .  S zu k am y  willi p o p u la rn e g o  ak to ra .  
Po l ic jan t  na  rogu z ap y tu je  n a s  „Kogo szukacie,  
p a n o w ie? "

Nasz a m e ry k ań sk i  t łum acz  i p rz e w o d n ik  wv 
juśnia mu. że p ragn iem y  odwiedzić  H aro lda  
L loyda. Po l ic jan t  w sk a z u je  willę , oznaczo n ą  nu 
m erem  1010. W  b r a m ie  p o r t j e r  w y p y tu je  nas 
dok ładn ie ,  k im  jes te śm y  i czego chcem y. W resz  
cie d o s ta je m y  się do p ięknego  p a rk u .  O bserw u  j  
n a s  ciągle jacyś  m ężczyźni,  sp a c e ru jąc y  po  par  
ku. P o z n a je m y  w n ich  d e te k ty w ó w  „pryw at  
nyeh".  P a t rzą  na  n as  pode jrz l iw ie ,  czy nic jesteś 
my. b ro ń  Boże. k id n a p p e ra m i ,  lub  m oże  czyha  
my na do b ra  wielkiego k o m ik ą ?

W reszc ie  z n a jd u je m y  się przed  willą. Na we 
ran d z ie  stoi y a n k es  w ś red n im  wieku,  i z apy lu  
je z u śm iechem .

Goście z Sow ie tów "?
Ze zdziw ien iem  p o z n a jem y  H a ro ld a  L loyda .  

Ilzecz d z iw n a  —  n iem a  ani  c ien ia  p o dob ieńs tw a  
m iędzy  H aro ld em  n a  e k r a n i“. a w życiu. Arly 
sta  p rz y jm u je  n as  b a rd zo  se rdeczn ie  P o k a z u je  
na m  sw oją  willę  i og ród  S zu k a  żony, k tó ra  była 
p o p u la r n ą  d aw n ie j  a r ty s tk ą  f i lm ow ą Mildrod Da 
vis, i sw ych  d w o jg a  dzieci.  O k a zu je  się że żyie  
w ciągłej  obaw ie  o życie i zd row ie  rodz iny .  O- 
p o w ia d an ia  o k id n a p p e r a e h  nie są  wcale  wym y 
stem d z ie n n ik a rz y  a m e ry k a ń s k ic h  H aro ld  poka 
żuje  n am  list, k tó rv  o t r z y m a ł  zaledw ie  p rzed  
p a ru  d n iam i.  C zytam y: . . .żądam y 100 900 do la  
rów, lub dziecka. L is ty  tego r o d z a ju  są z ja w i ­
skiem p ra w ie  eodziennem.. .

W  ogrodz ie  z n a jd u je  się m in j a tu r o w a  willa. 
A r tys ta  zb u d o w a ł  j ą  d w a  la ta  tem u  specja ln ie  
dla sw ej m ałe j  córeczki,  liczącej w ów czas  fi lat. 
Na p o d o b n y  p o m y sł  w paść  m o g ą  jedyn ie  ludzie, 
k tó rz y  są  o d grodzen i  p ra w d z iw y m  m u r e m  chiń 
sk im  od  całego św ia ta ,  n iew oln icy  swej własnoś

1935
nia Po dw óch  tegorocznych fu m ac h :  „Katiusza 
Ronbena  M am ouiiana  oraz  „Noc we6elna“ Kin 
ga Vidora —  op u śc i ła  Anna  Slen  Amerykę, by 
rozpocząć  p racę  w Londynie .

Nie lepiej pow iodło  się Marlenie Dietrich. 
„'Kaprys h iszpańsk i"  nie p o d o b a ł  się Ameryku - 
nom, a w Hollywood p rzeb ą k u ją  o „po-ezątlku 
k o ń c a"  uroczej Marleny..

Z rehab il i tow ała  s ię  całkowicie  po n iefor tun  
noj „M alow anej  Zasłonie" Greta Garbo. „Boska 
Grela"  zna jd u je  się znów na św ieczniku łiditv 
woodzkim. P ięk n y  fi lm  joj „Anna  Karaniu  a u- 
zyskał tego roczną  pierwtszą nag ro d ę  n a  Fest iyalu  
Sztuki F i lm o w ej  w W enecji .

A le raz  k i lk a  słów o p rodukcji  polskiej.  
Jakośc iow o  s ta ta  o n a  na  dość w ysokim  pozio­
mie. Najlepszy do tychczas  film polski —  . Mło­
dy las" u zy sk a ł  n a g ro d ę  wr Sow ie tach za n a j ­
lepszą grę zespołową. ..Dzień W ie lk ie j  P rzy g o ­
dy"  został  odznaczony w W enecj i  za na jb a rd z ie j  
a k tu a ln y  scenariiusz. R eżyserem  obydw óch  w y ­
żej -wymienionych f i lm ów  jes‘t — Józef  Lejilcs. 
który wybija  się leim sam em  na  czoło polskich 
reżyse rów  filmowych. „Dwie  Joas ie" ,  „W.leiuś" 
„ABC miłości",  „Co m o j  iną-ż ro-bi w nocy",  
„M anew ry  milo-sne"; . Nie m ia ła  b a b a  k ło p o tu "  
—  wszys'1 ie le f i lmy re p rezen tu ją  k o m ed ję  poi 
slia, w k tó r e j  na czoło w y b i ja  się zdecydowanie  
nasz  na jzdoln ie jszy  k o m ik  —  Adolf Dymsza. 
Drugi ifKiłski a r ty s la  kcwned.jowy —  Eisgeujusz  
Bodo u k aza ł  się ty lko  w jednym filmie „Czarna 
per ła" ,  i to „na p o w ażn o " .  Zobaczyliśm y rów 
nież  dw a filmy ,historycznie: „Córka generała
P a n k m to w a "  o raz  „ P rzeo r  Kordeck i" .  C h a rak te r  
f i lm u dok u m en ta ln eg o  m a . .Sztandar W olności"  
Z robiono  rów nież  p ierw szy artys tyczny  dubbing  
polski fi [mu angielskiego , .Sios 'ra  M arta  j t s l  
szpiegiem"

Z a r ty s tów  polskich  wybili  się o s t a tn io : 
Znicz. Cybulski.  Z acharewicz  OTaz Żabczyński 
W śró d  kob ie t  m am y  n o w ą  tw arz  —  Lidja  W ysoc  
ka zad eb iu tow ała  w k o m ed j i  K ochaj  tylko
m nie '  ,

T a k  w y g ląd a ł  w ogólnym  zaTysie film wi­
leński w 1-936 roku, 7aczvna  się obecn ie  nowy 
.sezon k tóry ,  jak się n a leży  spodziewać p rz y ­
niesie  nam  dużo  f i lm ów  c iekaw ych  i godnych  
zobaczenia Ale o tern w n a s tęp n y m  „Kurjerze  
Fi lm ow ym  -1.

ci p ry w a tn e j .  J a k ż e  to  w szys tko  je s t  n iepodob  
ne do znanego  n a m  z e k r a n u  wesołego i beztro  
skiego H aro lda  Lloyda!

Nad p ięk n y m  b ase n em  p rz y  m a ły m  sto liku  
o p o w iad a  mini a r ty s tk a  o sw ych  t r o sk a c h  i pla 
na  eh.

—  Dźwiękow iec  w p ro w ad z i ł  znaczn e  zm ian y  
do m ej p ra cy  a r ty s ty c zn e j  o raz  do ś ro d k o w  ak  
torskich .  Dja log  s tanow i jeszcze je d n ą  możli 
wość ob co w an ia  z widzem.

H aro ld  p rz y z n a je  o tw arc ie ,  że  jego f i lmy nie 
me m ia iy  większe p ow odzen ie  u pub liczności .—
A m oże  to d la tego  m ów i a r ty s ta ,  że by ły  to m 
ne czasy... U nas,  w Ameryce, n a s tęp u je  s lopn io  
wy zan ik  p ra w d z iw e j  k o m ed j i  f i lm ow ej.  No­
wych, o d św ieża jących  p r ą d ó w  o czek u jem y  '. .łaś 
nie od was —  z Rosji Sowieckiej.  Music ie  skoju 
rzyć naszą  d o sk o n a lą  tech n ik ę  z n a s z ą  odw agą  
twórczą  i w ten  sposób  stw orzyć  n ieśm ie r te ln e  
s a lw y  i h u m o resk i .  My p rz eż u w a m y  obecnie  
tr icki  i p om ysły  d a w n .  N a d o m ia r  złego cenzu 
ra. z a ró w n o  u rzędow a ,  ja k  i n ieu rzęd o w a,  dobi 
ja nas  zupełnie.  Jest  to p o w o d e m  dla k tó reg o  nie 
niożeinv o b ra ć  jak iegoś  tem a tu  w spółczesnego 
ba rdz ie j  a k tu a ln eg o "
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R^partaź z p®IsSdef 
wyprany alpinistycznej 

w Aiidy
W  zeszłym tygodn iu  odby i  się w \ \ a r s z a w :e 

spec ja lny  pokaz  r e p o r ta żu  z po lsk ie j  w y p ra w y  
a lp in is ty czn e j  w Andy. n a k rę c o n y  przez  u czes t­
n ik a  tejże inż. S te fa n a  Osieckiego k tó ry  p rz y ­
wiózł ze sobą przeszło  3600 m e lró w  łaśmy. Re­
po r taż  len o b e jm u je  Irzy zasadnicze  e tap y  tej 
ekspedycji .  P ie rw sz y m  e tapem  było  zdobycie  
Cerro de M erccdario .  d ru g im  —  zwiedz nie dz i­
kiej  g rupy  górsk ie j  C ord i ll ie ra  de  la R am ad a ,  
t rzecim  —  zdobycie  .szczytu Aconcagua

P ow yższa  ek sp e d y c ja  w y ru szy ła  23 grudnia  , 
1933 r. C złonkow ie  je j  m usie l i  przezw yc iężać  
wielk ie  n iebezp ieczeńs tw a,  czy h a ją c e  n iem a l  na  
k a żd y m  k ro k u .  Zd jęc ia  ro b io n e  by ły  p rzez  in. 
Osieckiego a p a r a te m  ręczn y m  Mimo to re p o r ta ż  
w y p a d ł  p o d o b n o  dobrze  i s tan o w i  z n aczn ą  w a r ­
tość d o k u m e n ta ln ą ,  p o k a z u ją c  n a m  h o h a te rsk ,  
w yczyn  po lsk ich  u czonych

KR0K1KA RLM0WA
—  W  A u s tr ji p o w sta ła  n a c z e lra  o rg a n iz ac je  

film u , g ru p u ją c a  wszystk ie  gałęzie p rzem y słu  fi 
m owego i szluki. Je.-,l to o rg an izac ja ,  zbliżonr 
do naszej  Rady Naczelnej  P rzem y s łu  F i lm ow e 
g'*-

W E ls trc ?  ko lo  L o n d y n u  w y b u d o w an o
kosz tem  500.000 fu n tó w  sz ter l ingów  nowe, o l ­
b rzy m ie  a te l ie r  fi lmowe. J a k  donosi  z d u m ą  p ra  
sa ang ie lska,  now e  stud jo  śm iało  może k o n k u ro  
wać z Hollywoodem , gdyż m o żn a  w niem  l iakrę  
caC rów nocześn ie  szesnaście  f ilmów.

—  Z n an y  a k to r , a  o s ta tn io  reży se r O laf F jo rd  
p rzy s tęp u je  w k ró tce  do rea l izac j i  serj i  f i lm ów  
podług  p'owieśe.i K n u ta  H a m su n a .

—  W td iu g  n a jn o w szy ch  ob liczeń  s ta tys tycz  
nych  W ie lka  B ry ta n ja  pos iada  obecn ie  4714 k 
no tea lrów ,  w ezeni ty lko  dw a nieme!

—  C enzorzy D an ji, Szw eeji i N o rw eg ji odbyli  
w Oslo d łuższą  k o nfe renc ję ,  n a  k tó re j  zapadli ,  
decyzja  os trzejszego  k w a l i f ik o w a n ia  f i lm ów  
gangs tersk ich  i a w au lu rn icz y c h .

—  D nia 19 b. ni. o d b y ła  się w B erlin ie , w ki 
iioti a trze  Ufa na  K u r fu rs te n d am m  u roczys ta  
p ren i je ra  polskiego f i lm u d o k u m en ta ln e g o  
„ S z ta n d a r  w olnośc i"  w uk ładz ie  R y sza rd a  Or 
dyńskiego.

M ały M ieky R ooney, k tó ry  zli ierał  laurs  
w roli P u k a  w „Śnie n o ry  le tn ie j"  zag ra  rolę 
ly tu low ą  w filmie „Mały L ord  F a u n t le ro y " .  Na 
k ż y  p rzypom nieć ,  że w wersj i  n iem ej  tego fil 
mu dwie ro le  -- małego lo rda  i jego m atk i  — 
gra ła  Mary P ickford .

Z djęciu  do f ilm u  „R om eo i .lu lja  ' w edług 
Szeksp ira  zosta ły  rozpoczęte .  Rolę R o m ea  o b ­
jął Kober! M ontgom ery .  J a k  w iad o m o  ro lę  Ju l j i  
k reo w ać  będzie N o rm a  S h ea re r

— F i  -

Co się dzieje 
w Warszawie

R ada N acze lna  P rzem y ślu  F ilm o w eg o  w P o l 
sce n a w iąz a ła  o s ta tn io  żyw y k o n ta k t  z p rzed  >la 
w le ie lam i zaw o d o w y ch  o rg a n iz ac y j z ag ra n ic z ­
n y ch , m iędzy  in . z F ra n c u sk ą  Izbą  F ilm o w ą, P a ń  
s tw e w ą  Izbą  F ilm o w ą w B erlin ie , A m ery k ań ­
sk im  Z w iązk iem  P ro d u cen tó w  i P rzem ysłow ców  
F ilm o w y ch  i in nym i.

J e d n a  z n a js ta rsz y c h  w y tw ó rn i film o w y ch  w 
Po lsce  „ S fin k s"  p ra c u je  n a d  p rzy g o to w an iam i 
do  re a liz a c  ji p o p u la rn eg o  dzie ła  H eleny  M nisz­
ków n y  „ T rę d o w a ta " . O beeu le  l u z ą  się  pe rt ra i. 
ta e jo  z a k to ra m i- k tó rzy  o d tw o rzy ć  m a ją  głów  
nc ro le . N azw iska  re ży se ra  f ilm u  i w y k o naw ców  
nie są jeszcze znan e . W iau o in o  ty lk o , ża  n ad  
sec jiarjunzcm  p ra c u je  J a n  F e th c . J a k  p am ię ta  
m y, p rzed  la ty  „ T rę d o w a ta "  n a k rę c o n a  b y ła  
p rzez  tę  sam ą  w y tw ó rn ię  z Ja d w ig ą  S m o sa rsk ą  
w ro li g łó w n e j

J a k  już d o n o siliśm y  w y tw ó rn ia  „L ib k o w  — 
F i l m 1 ro z p o cz y n a  w k ró tc e  re a liz a c ję  „R óży" 
Ż erom skiego . S ee iia rju sz  n a p is a ł A nato l S te rn , 
reży se ro w ać  będzie  Jó z e f L e jte s  O bsadę  m ęska  
s ta n o w ią : Ju n o sz a  - S tępo tvsk i. Z ach arew icz , 
S am b o rsk i, C ybu lsk i, Z nicz. O becnie  sic  d o w iad u  
jem y . że t ru d n ą  ro lę  K ry s ty n y  od tw o rzy  d o b rze  
w W iln ie  z n a n a  a r ty s tk a  —  I re n a  E ic h le ró w n a .

Wesele w Wiedniu

Z n a n a  a k lo r k a  w iedeńska,  P a u la  W essely ,  k tó  
rą  widzie l iśmy w f i lm ach  ,M a sk a ra d a "  o raz  
„ E p izod" ,  p oś lub i ła  n ie d a w n o  a r ty s tę  te a t ra ln e  
go —  Atlilę H orb ig e ra ,  b r a ta  znanego  a r tys ty  

f i lm ow ego —  P n w ła  H orb igera .

Rozmowę z Haroldem Uoydem j
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Pokłosie poświąteczne KINA l! HLMY

Ś w ię ta  Bin:e|!o N agodzenia  p rzy n io s ły  w iln ia ­
n in a .  p rz y n a jm n ie j  p ierw szego  d n ia , lek k i m róz, 
b k r z ą r y  się  su c h y  śn ieg , w sp an ia łą  sa n n ę , ide 
a ln e  w a ru n k i d ła  n a rc ia rz y  n o  i re k o rd  ra d o sn y : 
łeg o  ro k u , św ię ta  m inęły bez p rzelew u  k rw i. 
T e m n le m n ie j w c iągu  dw ó ch  dn i u b ieg ły cn  za- 
aLedł ca ły  szereg  w y p ad k ó w , k tó ry c h  n irspc .sób  
p o m in ą ć  e  ru b ry c e  „ P o k ło sie  p o s .,ią łe c z n e " .

N A ZW ISK  KOI KGÓW  N IE  W YM IENIAM ...
R e je s tr  w ypadków  z a in au g u ro w a ł n ie ja k i 

A n ton i Ju c h n iew ic z . 7 k ilk o m a  o so b n ik am i sp rze  
d a w a ł on  ch o in k i. Pod  w ieczór sp rzed aw cy  clto 
inek  u rz ą d z ili sob ie  p rzed św ią teczn ą  lib ac je . 
U czta o d b y w a ła  się  n a  p lacu  ł.u k isk im . Kiedy 
k o m p a n y  m ieli ju ż  p o rz ą d n ie  w  czu b ach , ro zp o  
częła  się  k łó tn ia  p rz y  p o d z ia le  d rzew ek , w cza- 
s ię  k tó re j  Ju c h n iew ic za  u d e rzo n o  s iek ie rą  po glo 
w ie. P ija n y  sp rzed aw ca  d rzew ek  ze sło icyzm em  

(to  zn aczy  s to jąc )  zn iósł ból- P o lic ja n t zaw iózł go 
d o  a m n u ia to r ju m  p o g o to w ia  ra tu n k o w eg o , gdzie 
u a z ie lo n o  m u p ie rw sze j pom ocy . N a ż ąd a n ie  po 
l ic ja n ta  oy w y m ien ił n a zw isk a  n a p a s tn ik ó w , 
Ju c h n ie w ic z  o d p o w ied z ia ł.

■ —  N azw isk  ko legów  n ie  w y m ien iam . T o na  
ąze sp ra w k i. Z resztą  p rzed  .św iętam i n ie  chce pa 
k o w ać  ich  do  k ry m in a łu ...

„JAM SZCZ1K N IE  GONI Ł O S Z A B iE J” .

P ierw szeg o  d n ia  św ią t, w ieczorem  n a  u licach  
b y ło  ro jn o  i g w arn o . Z sa i.ek  ro zb rzm iew a ł 
śm iech prz< jeżdżającycih . p o d n ieco n y ch  ła d n ą  po 
g o d ą  i a lk .m o lem . N ą u licy  Za w alnej, obo k  f i r ­
m y „ N a g ro d z k i"  p rz ec h o d n ie  z ao b se rw o w ali ro ­
d z a jo w y  w y p a d e k , J a k a ś  m ło d a  „p o d h u m o rz o - 
n a “  n iew ia s ta , ja d ą r  n a  'sa n k a eh . z e rw a ła  nag le  
ze  sw ego z ło to w ło seg o  „ b u b ik u n fu "  k ap e lu s ik , 
w ło ży ła  go n a  g łow ę d o ro ż k a rz a  i na  g łos zaśp ię  
w a ła  „ Ja m szc z ik  n ic gon i lo szo iiic j‘‘. „ Ja m sz - 
c zy k “ jeszcze  s iln ie j sm a g n ą ł ko n ia  i w k ró tce  
sa n k i zg inęły  z oczu  p rzech o jn ió w ...-

„ŚAA'IĘTA B EZB O B O TN EG O ".

W  ty m  sam y m  c ;a s ie  fu n k c jo n a r iu sz e  S-jto 
k o m is a r ia tu  P. P . o d n ieś li su k ces n a  u licy  M i­
ck iew icza , a re sz to w u ia c  dw óch  h ra c i L eo n a  i 
E d w a rd a  K re io w iezó w  (L w ow ska  07), k tó rzy  
z ra b o w a li n rzech n d zn re .i At a łc r ii  D u szy ń sk ie j 
(T a r la k i 3!łł io re h k e  z p ien ięd zm i.

R r*ei o sad zo n o  w areszc ie . \A k o m isa ria c ie  
o b a  i łln m a rz y li  się :
. —  P o zo sta liśm  y , n a  św ię ta  bez p ien i“dzv Je
■słesmv b e z ro b o tn y m i. C hcie liśm y  zdobyć e b iń
co ś niecoś...

T P  T E  -ATRTF.
A ntoni K ozlow  z o k a z ji św ią t z ap ra g n ą ł zno 

* «  „św ią leczn eg o ”  te te  a - te te  z p rzy g n an ie  poz 
u a n ą  Z of.ią  Itud z iszo w ą . Gdy a lk o h o l w y w ie­
trz a ł m u  z głowy stw ie rd z ił, że jeg o  u ro cze j 
p a r tn e r k i  ju ż  n iem a  i że  w p o rtfe lu  b ra k u je  144 
zł.. . tó re  z a b ra ła  „ n a  p a m ią tk ę ‘‘ to w arzy szk a  
,.z ab a w y ” ,

K ozłow  po żalił się  p o P cji.

PO PIJA N E M U .

K o n s tan teg o  O rszew sk icgo  (Sniegov.a 28) zna  
łcz lono  n a  śn iegu . M iał ra n y  nożow e n a  szyi i 
g łow ie. Gdy pogotow ie p rzeu o z iłii go do  szp ila  
la . zd aw a ło  się. że n ie  o d czu w a  bó lu . Ś m iał się. 
Na p y tan ie  fu n k c jo n a r iu s z a  p o lic ji k io  go z ra n ił  
o d p o w ied zia ł:

— O t w iem  ko leg a  po p ija n e m u ... D jabcl z 
n im ... ,

ZAZDROŚĆ.
I ten  czy n n ik  n ic  z o s ta ł p o m in ię ty . N a u licy  

R y d za  śm ig łeg o  o b lan y  zo sta ł w itry o le jc in  p rzez  
a azd ro « n ą  n iew ias tę  n ie ja k i  F ra n c is z e k  G ujlc- 

.  w icz  (K ozia 23). AA itry  o le j t r a f i ł  ró w n ież  nt: tw a  
rz y ez k ę , s to ją c e j p rzygodn ie  w e d rz w iac h  10 -

le tn ie j  d z iew czy n k i G enow efy  Itiz ik iew iczów ny . 
P ie rw sz e j po m o cy  p o szk o d o w an y m  ud z ie liło  po 
go tow ie  ra tu n k o w e .

AATc ro n ik a  C zern ik o w a  ro zesz ła  się  z m ężem . 
O dcszia  w raz  z d z ieck iem  i z am iesz k a ła  u k o ­
c h a n k a . Z ra c j i  św ią t p o rzu co n y  m ąż o d w ied ził 
n iew ie rn ą  żonę. p rzy n o sząc  na  g w iazdkę  po d a  
r a n k i  d la  dz ieck a  Gdy z az d ro sn y  k o c h an e k  do 
w ied zia ł się  o św ią teczn e j w izycie m ęża, w p ad ł 
w szul i nożem  z ra n ił  sw a p rz y ja c ió łk ę . P ogo to  
w ic p rzew io z ło  ją  do  szp ita la .

A. k a ta n o w a  (Saw icz ł )  zo ę ta la  p o b iła  p rzez  
k o c h an k ę  sw ego m ęża D iisiucką (Subocz 10). In 
fe rw en jo w a ły  p ogo tow ie  i p o lic ja .

NI EOCZEKrAVANE PRZYJ E C IE .

S tan is ław  W iszn iew sk i m ia ł p raw d ziw eg o  pe 
ch a . Zgłosił się  do  sw ego p ra co d a w c y  po  o d b ió r 
d łu g u . L ecz ten , m ia s t z ap łac ić  na leżn o ść , po czę­
sto w ał p ra c o w n ik a  ła sk ą  po  głow ic.

P lIG ILA R Y S I 20 Z ł,.

A nton i M acie jow sk i p rz j g łąó a ł się  w „ I .u in i“  
o p e re tce  R ose M arie . T a k  się  p rz e ją ł  a k t  ią, że 
n ie  Npostrzegł ja k  b u c h n ię to  rnu z k ieszen i pug l 
Ia res  i 20 zł.

T Y L N E  I PR Z E D N IE .
R ów nież pechow o m in ą ł p ie rw szy  dz ień  św ią t 

szo ferow i l i .  I tia ik o w sk ien iu . AA'picrw M ichalina  
P ic tk icw iczó w n a  „najechała** 6 zł. i n ie  zap łac i 
la, p ó ź n ie j sk ra d z io n o  m u ty ln e  zap aso w e  koło . 
P o szk o d o w an y  rz u c ił p o d e jrz en ie  n a  d rug iego  
s z o fe ra  S. Kacowi) (P o rto w a  28). P o d e jrze n ie  to  
n ic  zn a laz ło  p o tw ie rd zen ia . N a o d w ró t o k a za ło  
się, że K accw  ró w n ież  zo sta ł... p o szk o d o w an y  i o 
te j sa m e j p o rz e  sk ła d a ł m e ld u n ek  w in n y m  ko  
m isa r ja c ie , że... sk ra d z io n o  m u zap aso w e  ko ło  
p rzedn ie ...

OM A l. N IE  NA ŚMIERĆ.
AAreszcie n iesp o só b  p o m in ąć  w y p ad k u , k ló  

ry m  zu jąć  się p o w in n y  w ładze m ia ro d a jn e . D ru

giego u n ia  św ią t p o go tow ie  w ezw an o  n a  u lieę  
P o d g ó rn ą  do 70-letn icgo D yonizego  P a h o rsk ie g o , 
k tó ry , jak  tw ie rd z iła  w zy w a jąca  p ogo tow ie  ro ­
d z in a , z ac h o ro w a ł i s ta n  jeg o  w ym aga n a ty c h m ia  
sfow ego p rzew iez ien ia  do szp iiu la .

Po p rzy b y c iu  n a  m ie jsce  lek a rz  i s a n ita r ju sz e  
p ogo tow ia  s ta n ę li w obec fa k tu ; 70-lctu i s ta rze c  
by ł w łaśc iw ie  zupełn ie  zd ró w , lecz p o zb aw io n y , 
w idać  w sze lk ie j o p iek i, by ł k o m p le tn ie  zaw szo ­
ny . Nie m o żn a  b y ło  do  n iego  się  zb liżyć. AYszy 
fo rm a ln ie  z ja d a ły  n ieszczęśliw ego  s ta rcu  ży w ­
cem . R o d z in a  ch cąc  się  go pozbyć w ezw ała  pogo 
tow ic . ,

L ek a rz  sp isa ł o w y p a d k u  p ro to k ó ł i z a rząd z ił 
n a ty c h m ia s to w ą  d ezy n fek c ję .

ZK SCHODÓW .

Do k afeg o rji w ypadków  p rzed św ią teczn y ch  
n a leży  zaliczyć sp a d n iec ie  ze sch o d ó w  23 le tn ie j 
s łu ż ąc e j Aloniki S o iio i.w sk ie j (M ickiew icza i ł ) .  
N ieszczęśliw a dz iew czy n a  w ra c a ła  do  d o m u  z 
z ak u p a m i Sw iitteeznenii. poślizg n ę ła  się  i sp ad la  
od n o sząc  o b ra że n iu  c ia ła . P o g o to w ie  ra tu n k o w e  
p rzew io z ło  ją  do sz p ita la . (c)

Ctwinlra o«Ia całego 
WUna

AA’ roku  b ieżącym  w wigilję św ią t  Hożego 
N arodzen ia  wiln i;u i .c zostali mile 'zaskoczeń 
urządzeniem  na  Placu K a ted ra lnym  prześlicz­
n e j  choinik-i, p rz y b ra n e j  ró żn o k o lo ro w em i b a lo ­
n ikam i.  Choinka  szczególnie ładn ie  p rezen tu je  
się wieczorem, gdy bogato  ośw ie t la ją  ją ró ż n o ­
k o lo row e  św ia l ła  elektryczne.

C hoinka  wzbudza ogólne .zainteresowanie  
5 radość,  szczególnie ize s t rony  dziailwy k tóra  
Ul iwanie przed n ią  się g rom adzi.

Aresztowanie bandytów  
na dworcu wileńskim

\Vc w ió rek  ra n o  n a  d w o rcu  w ileń sk im  w jed  
n ym  z p rzed z ia łó w  p oeiągu  osobow ego , K ró lcw  
szczyznu  —  M ołndcczno —  AA ilno , fu u k e jo n a r ju  
szc p o licy jn eg o  p o s te ru n k u  ko lejo w eg o  n a  c ze li 
z d y ż u rn y m  w yw iad o w cą  w y d z ia łu  śledczego 
a re sz to w a li członków  n ieb ezp ieczn ej sz a jk i b an  
d y rk ie j.  k tó ra  z b ro n ią  w rę k u  d o k o n a ła  na  p ro  
w in c ji sze reg u  napadów ' rab u n k o w y ch .

D nia 23 b. m . do  m ieszk an ia  AA'ojeieeha K ępy 
w ch u to rze  M areiunow o, gm . k o h y lu ic k ie j w ta r  
gnęło , p rzez  s trzech ę  trzee li u zb ro jo n y c h  oso b n i 
ków .

B an d y ci pod g ro źb ą  lu f rew o lw ero w y ch  słe 
ro ry zo w ali K ępę i jego  gościu A. K o rn ik a  z p o ­
b lisk ie j w si lia n iew ie ze , z rab o w a li im  251 zł 
pnezein  zam k n ąw szy  zw iązan eg o  K o rp n ik a  w ku  
trz e , zaś g o sp o d a rza  w p iw n icy  —  u lo tn ili się.

Po k ilk u  g o d z in ach  o n a p ad z ie  ra b u n k o w y m  
z aa la rm o w a n o  p o w ia to w ą  k o m en d ę  p o lic ji w 
P o s ta w a c h , k tó ra  ro zp o częła  en erg iczn e  d o ch o ­
d zen ie . U sta lo n o , że ra b u s ie  p o jec h a li a u to b u ­
sem  do s ta c ji  K o b y liu k i. s ta m lą d  zaś w sied li do 
p o e iągu  o d ch o d ząceg o  do  AAilna. N iezw łoczn ie  
z aa la rm o w a n o  p o lic ję  w ileń sk ą , k tó ra  sp ra w n ie  
d z ia ła jąc , n a s tęp n eg o  r a n k a  a re sz to w a ła  b a n d y  
łów .

O k azali się  n im i: 24-!etn i A lek san d er Afatej- 
szo z E jszy szek , p rzy  k tó ry m  zn alez io n o  sześeio-

s irz a ło w y  b ra u n in g , S ta n is ła w  W ojc icc liow icz  z  
AA'ilna (M ajow a 22) z a m e ry k ań sk im  bulnog icm  
o ra z  ja k iś  p o d e jrzan y  w a rsz aw ia k , k tó reg o  n a ­
zw isk a  d o ty ch czas  nic zd o b in o  u sta lić .

D o chodzen ie  w y k aza ło , iż w szyscy  trz e j  zapo  
z n a li się  w w ięzieniu  w 1.idzie, gdzie  o d b y w ali 
k a rę  za  k rad z ieży . AA’ celi w ięz ien n e j z ro d z ił się 
p lan  z a ło żen ia  „ sp ó łk i”  w celu  d o k o n a n ia  sze­
regu  ra b u n k ó w  n ą  p ro w in c ji. W  id en ty c zn y  spo  
«ób, jak  w M arc ian o w ie , d o k o n a li on i n a p a d u  ra  
bunkow egti we w si M ie lia lszuny , poń  AAilnem. 
oraz, w k o lo n u  P alce , gm iny  k n b y ln ic k ie j. (e)

„PIO T R U Ś *
(K in*  L u )

P io t ru ś  jest p o g o d n ą  k o m e d ja  W iedeńską z  
p o p u la rn ą  arlysliką —  ogauslą W ęg ie rk ą  —  F rau . 
c iską  Gaal. Ncenaijusz  „ P io t ru s ia "  n ie  g rzeszy  
zby ln ią  oryginalnc-ścią. T e m a t  —  przeb ieran ie  
się dz iewczyny „n a  c h ło p c a "  b y ł  jiuiż w filmie 
n ie je d n o k ro tn ie  wykorzystyiwainy. F ranc iszka  
Gaal śp iewa szereg p iosenek  z w łaśc iw ym  sobn. 
wdziękiem, a g ra  z w e rw ą  i naiturabiością. „Sty 
Iowy", i jak  zawsze p rzezab aw n y  jes t  s ta ry  n a ,z  
zn a jo m y  z „Csibi/ i „ W io se n n e j  P a ra d y "  —  pic 
gow aty  chłopiec  —  l l a n s  Richter.  R eży ser ja  Ko 

, s le r li tza  szab lonow a.  „ P io t ru ś "  jest  ch ro n o lo  
gicznie czw ar lą  komediją F ranc iszk i  Gaal.

.4. Sid.
.CYRK SARANA" 1 „KUKUBAGZA”

((Kino Helios)
Przed laty a rtyści  d uńscy  —  Pat j  Paitachon 

byli p ierwszym i,  k tó rzy  wpadli  ina p om ysł  l. z v  
due tu  filmowego, opartego  na  w y b u ja łe j  kon-  
tras tow ośc i  postaci iKoimiey ci byli w swym  
czasie b a rdzo  p o pu larn i ,  tak ,  że po ich śmierci 
inina p a ra  a k to rsk a ,  o  odpow iednich  w a ru n k a c h  
_ewiiiętrznyoli n ab y ła  p ra w o  do  p seu d o n im ó w - 
l ’a t  Pa t iichon  — i p ra cu je  obecnie, zresztą 
di r y w c /o  w  W iedniu .

Zas ługą  scenarzys ty  f i lm u „C yrk  S a r a n a "  
jest, że o d su n ą ł  on  P a la  i P a tac h o n a  na  pdan 
dalszy, p o k a zu jąc  ich s to su n k o w o  m ało .  W  ten 
sposób p o jaw ia n ie  się icli n a  e k ran ie  jest  zawsze 
w i tan e  przez pmlttliczność śm iechem , a ak t  czy­
nie są m o n o 'o n n i .

Dość zręczna reżyse r ja  E  W. E m o  u m ia ła  
u n ik n ąć  d tużyzn i p ok ierow ać  nałożycie  a r ty s ta  
ml Malownicze i ruch liw e  tło —  eyrfk n ie  zo­
stał w na leży ty  sposób  w ykorzys tany .

Z w y k o n a w c ó w  poza P a tem  i P a tae h o n em  
wy.-óżnia Leo Ś-lezak, ja k  zawsze —  pełen  liu 
moru. Również —  Adela S androck  w roli p rz e ­
s iąkn ię te j  s la rem i t ra d y c ja m i,  su ro w ej  hu b k i  —; 
bez zarzutu .  D obry  jes* H ans  Maser ja k o  k low n  
hiiox. P o p ra w n a  m łoda  p a ra  —  Georgia hoilł i 
Rolf W ań k a .

Podkreślić  nałoży m ih  p odk ład -  m u zyczny  
Roberta  Stolza

Ja k o  d ru g a  część p ro g ra m u  —  fi lm ik  p. t. 
„K ifkuracza"  w k o lo rac h  n a tu ra ln y c h .  Jes t  <o 
n iew ątp liw ie  najlepszy film ko lorowy, ze wszys. 
k ich w idz ianych przez n a s  poprzednio .

P ię k n e  m elodje  i popisy  taneczne  czynią  z 
j ,K ukuraczy“ praw dziw y  odpoczynek d la  ucha 
. oka .  AANkonawcy —  Steffi Diuia l Don Alva- 
rado.

Nad p ro g ra m  PAT, tygodnik  P a ra n i  outrrki, 
oraz  polska ik ró tk jm e t raż ó w k a  „AAT wiosce  h u  
cifliskiej".

A. Sid.

Zapisz się na członka T ow arzystw a  
Popierania S z k ó l  Pcv>szechnpch

Włamanie do Apteki Miejskiej
Kradzież morfin*/, kokciny i pieniędzy

AAr w ig iłję  św ią t Bożego N a ro d z ia la  z a a la r ­
m o w an o  w ydział śledczy  o  w ła m a n iu  d o k o n a - 
nem  w A ptece M ie jsk ie j p rzy  u licy  W ileń sk ie j.

AAIamywaczc p rz ed o sta li się  w ieczorem  n a  
p o d w ó rk o  i tam  w u k ry c iu  czek a li z am k n ięc ia  
b ra m y . Gdy zap a n o w u la  k o m p le tn a  c isza  z a b ra ­
li się  do  ro b o ty . P rzy  pom ocy  „ to m k i” o ra z  in 
iiych n a rzęd z i, w ł a m a l i  sz tab y  i o tw o rzy li 
d rzw i p ro w a d zą c e  do  p iw n icy , z n a jd u ją c e j  się 
pod lo k a lem  A ptek i M ie jsk ie j. Z n alaz łszy  się  w

p iw nicy , z ło d z ie je  w y łam a li d ru g ie  d rz w i I Irii 
fili na  sch o d k i, p ro w a d zą c e  ju ż  do  w n ę trz a  ap 
lek i.

AAIamywaeze z a b ra li  pew n ą  ilość m ed y k a  
m en low , ja k  k o k a in ę  i m o rfin ę , z k asy  a u to m a  
ty czn e j zaś 70 zł. i z b iu rk a  k ie ro w n ik a  240 zł.

D ozorca dom u sp o strzeg ł n ad  ra n em  cz terech  
p o d e jrz an y c h  o so b n ik ó w . lecz n ie  w ied ząe  e  
w łam an iu  n ie z a trz y m a ł ich.
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Wielki Człowiek
Powieść w sp ó łrm n a .

O druchow o położyła m u rękę na ram ien iu  —  Li 
■kamn miał w iażenie, że niebiosa się przed n im  o t­
worzyły .

-— Nie. nie, mister Leecanen, niech pan  nie robi 
złych żartów! Mówię całkiem  poważnie —  w y o b ra ­
ża łam  to sobie inaczej. Ale to było straszne: dziki
p ark ,  okropny, zapuszczony dom!... Czy on łam  sam 
m ieszka?

—  Zupełnie sam  miss Betty. Manfield lubi ' 
motność, zresztą nie m ożna go mierzyć m iarą  zwy­
kłych ludzi.

Dłoń dzieAvczyny w dalszym ciągu spoczywała 
na  jego ram ien iu ,  czuł p rz j  sobie młode, żyjące ciało 
i rozkoszował się tą bliskością.

Życie przestało  mu się w ydaw ać nieznośnym cię­
żarem , gdy tak  dali w dw ójkę na szerokich stopniach 
nowojorskiego pensjonalu  —  on, w praw dzie  sekre­
tarz prezesa Manfielda, ale niestety bez wpływów 
i ona, L ikanen przewidywał, na co się zanosi, bo jeśli 
m ądrze  przeprow adzić  sprawę, to małoznaczący 
u rzędn ik  przeistoczy się w p raw ą  rękę  wszechpotęż­
nego  prezesa koncernu

A jak  pięknymi dodatk iem  do wszystkiego hę 
dzie to urocze s tw orzonko k tó re  przecież powróciło 
do niego.

—  Pomyśleć lylko, od J. M. do Likanena!
l.eecanena — aa- myśli popraw ił  pisownię.

* * *
\ a  wyspie Hamilton odbyła się pom patyczni  

uroczystość posAAięcenia pałacu Manfielda; oczyw iś  
cii m e obeszło się bez prasy, transm isyj radjowych i 
wielkiej uczty dla dziesięciu tysięcy dzieci now ojor­
skich.

Juzue Manfield zaszył się w dalekie j części no- 
wozbudowanego pałacu i przy w ydatne j pomocy 
Lundijuista urządził się tak  chytrze, że m im o rozpa 
C7liwvch wysiłków ani jednem u reporterow i nie uda 
ło się p rzen iknąć do pilnie strzeżonej strefy, aby 
przeprow adzić wywiad z prezesem konce rnu  na te ­
mat kryzysu i sposobów jego zwalczania; z jednako- 
wem powodzeniem k ro n ik ark i  wielkich pism s ta ra h  
się wydobyć z pan  nazwiska tw órców  ich bajecz­
nych toalet.

Generalnem u dyrek to row i pełnię zadowolenia 
psuła myśl. że jego córka  do tej pory  przebywała 
w E uropie  i w brew  woli ojca nie chciała swoją obec­
nością uświetnić w spania łe j uroczystości. Avszystkim 
swoim znajom ym  i tym, k tó rzy  pragnęli należeć- do 
ich grona, pokazyw ał fo tografje  przeraźliw ie chudej 
i bezbarw nej dziewczyny — wogóle zdjęcia były p o ­

dzielone na seije, a każda m iała zobrazować jakiś  
rys zewnętrzu) lub Avewnętrzny; dana serja, k tó rą  
s tary Lundguist uważał za najbardz ie j  f rapu jącą ,  
świadczyła o wielostronnych zdolnościach jego córki, 
a więc m ożna było podziwiać ją  przy  k ierow nicy sa ­
m ochodu, na koniu, w k a b ;nie sam olotu  turystyczne­
go, na desce za łodzią m otorową, p rzy  golfie i t. d

—  Śliczna, co? —  zapytyw ał raz po raz: —  Cza 
rojąca! —  w ykrzykiw ał,  nie czekając na odpowiedź: 
—  Chciałaby pan i  mieć taką  córkę, p raw d a?  Ale to 
m oja córka, m oja Zelma!

Manfield z pow ażnym  w yrazem  twarzy błądził po 
pokojach, zamienił kilka zdań, porozm aw iał nieco 
dłużej z guberna to rem  Nowego JorKu, za trzym ał się 
na  chwilę przy kó łku  sam ych finansistÓAY i b an k ie ­
rów, po tem  wyszedł na  taras; nie zrobił wstydu Lund- 
quistowi ani sobie, zachował się ściśle tak  jak  nale ■ 
żało się spodziewać po znakom itym  Jozue Manfiel- 
dzie: był raczej m ałom ówny, powściągliwie życzliwy, 
jako  gospodarz domu, przytem  w m iarę  niedostępny.

W p a rk u  schodzącym do samego m orza a n aś la ­
du jącym  noAvojorski ogród b o ta m c z n \ , wytropiła go 
m adam e de Noiret:

—  Szukałam  Dana.
Poszli w k ie runku  brzegu morskiego.
Jednosta jny pomruk, fal A tlantyku chw ilam i za^ 

głuszał do la tu jący  od pałacu  hałas  uroczystości 
(D. c. n.).
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K R O N I K A
Dziś: Ja n a  f lp . i Ew.

J u t r o  M ło dzianków  M. M.

W sch ó d  5iunca — godz . 7 m, 45 

Z ach ó d  s ło ń c a  — godz . 2  m . 55

S p o s trz e że n ia  ’ aVJadu M eteore 'eg]i U S. B 
w Wilnie z dnia 26JG1. 1935 t.

Ciśnienie  759
T e m p e r a tu r a  ś re d n ia  -— 2
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  —  J
T e m p e r a tu r a  na jn iż sza  — 4 _
O pad  1,5
W it r :  pot.
T en d e n c ja :  spadek ,  p ó ź n ie j  s tan  s ta ły
l /w a^ i:  p o c h m u rn o ,  deszcz, gołoledż

P rzep o w ied n ia  pogody  do w ieczora  dn iu  27 
g ru d n ia  1935 r. w edług

Naogół e h m u rn o ,  m ie jscam i mglisto lub  d ro b  
uy  opad.

Nocą gdzieniegdzie  p rzy m ro zk i ,  w ciągli dnia  
odwilż.

Słabe  lub u m ia r k o w a n e  w ia try  z p o lu d n io  - 
w schodu  i p o ł u d n ia . -

SPRAWY ŻYDOWSKIE
—  STRAJK W  GM INIE ŻYDOW SKIEJ 

TRWA. S t ra jk  p ra co w n ik ó w  gm iny  żydowskiej 
I rwa nad a j  i zaos trza  się, -wobec nieustępliwa-. 
go s ta n o w isk a  Obu s tron .  S t r a jk  n a jd o tk l iw ie j  
a a  je się  o dczuw ać  na cm entarzu ,  gdzie c z ło n ­
kowie T o w arzy s tw a  Ostatn ie j  Boss ługi p e łn ią  
fu n k c je  i o bow iązk i  s t r a jk u ją c y c h  g rab arzy .

K O Z N h
—  Poszuk iw an i .  Sy n d y k a t  E m ig ra c y jn y  ogła  

sza, żc p o sz u k iw a n y  jest W ik to r  Szupiluk , reemi 
g ran t  z Argentyny ,  k tó ry  z n a jd u je  się obecn ie  
na  te ren ie  Polski.  Po za tem  w d o w a  p o sz u k u je  
dwucli  synów  W ła d y s ław a  i Mieczysława P a w ­
laków ,  o k tó ry ch  od 7-miu lat nie  n la  w ia d o ­
mości.

Teatr i Muzyka
TEA TR M IE JS K I NA PO HULAN CE.
W  p ią tek  d n ia  27 g r i iau ia  o godz. 8 wiecz. 

g łośna sz tu k a  R. C. Se l ie r if la  j>. t. „K res w ędrńw  
ki".

—  Z apow iedź! W ieczór Sy lw estrow y  w y p eh n  
k a p i ta ln a  k o m ed jo  fa rsa  w 3-ch a k ta c h  L. Ver- 
n e u i l ‘a  „Jabłuszko**, w o bsadz ie  czołowych sił 
tea t ru  w reżyse r j i  w Ścibora.

TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA ".
Dzis, w p ią tek  w ieczorem  Rose Marie z 

Bestani i W aw rz k o w ic ze m  w ro lach  g łównych.
J u t r o  w  sobotę  „Księżn iczka  C z a rd a sz a 1* z 

E lną  G is t .d t  w roli ty tu łow ej .  Ceny zniżone.
—  R ew ja S y lw estro w a  w „Lutni**. T r a d y c y j ­

nym  zw ycza jem  o d b ęd ą  się  w „ L u tn i "  w noc

PitzrtMJSztj f i l m  
w  n a i u r a i n •  k o l o r .

S y w es lro w ą  d w a  w id o w isk a  r e w jo w e  o spec ja ł  
nym  c h a ra k te rz e  i n a s t ro ju

T E J  TR „R E W JA ".
Dzis, w p ią tek ,  p o w tó rzen ie  św ią tecznego  p ro  

g ran iu  p. t. „W eso ły ch  Świąt" ,.
P oczą tek  p rzed s ta w ień  o  godz. 6.30 i 9-ej.

PIĄTEK, dn ia  27 g ru d n ia  1935 r.
(i.30: Kolenda;  6.30: P o b u d k a  do g imn.;  6.34: 

G im n as ty k a ;  6.50. Muzyka por.;  7.20: Dziennik  
por.;  7-.S0: D. c. m u zy k i  p o r  ; 7.50: P ro g ra m
dz ienny;  7.55: Giełda ro ln icza ,  8.00: P rz e rw a;  
11.57: Sygna ł  czasu ;  12.00: H e jn a ł ;  12.03: Dzień 
uik p o łu d n io w y ;  12.15: W y j  z op. C y g an er ja  Puc  
i iniego; 13.25: C hw ilka  g o sp o d a rs tw a  d o m o w e ­
go; 13.30: Z r y n k u  p racy ;  13.35: Muzyka jiopu 
l a m a ;  11 Ki: P rz e rw a :  lo . lą ;  Odc inek  powieść.;  
1;,.25: śycic k u l tu r ,  m ia s ta  i j irowinc.;  15 30: 
Śm iejące  się fo r tep jan y -  16.00: P o g a n d a n k a  d la  
c h o ry ch ;  16.15: Koncert  w wyk. zesp. T. Sere- 
dyńsk iego ;  16.45: C hw ilka  py tań -  17.00: Rep z 
Z ak ładu  Antropo log ji  w Krakow ie ;  17.15: Minu 
ta poezji 17.20: Koncert  k a m e ra ln y ;  17.50: P o ­
ra d n ik  sp o r to w y ;  18.00: Apel 27-go g ru d n ia  a u ­
dyc ja  St. Roy‘a; 18.30: P ro g ra m  n ą ,so b o tę ;  18.40: 
Rożne in s t ru m e n ty ;  19.00 Ze s p ra w  li tewskich;  
19.10- Pocz ta  i b u d y n k i  rząd o w e  na wsi;  19.25: 
Koncert  rek la m o w y .  19.35: W iadom ości  sp o r to ­
we; 19.50: Biuro s tu d jó w  ro z m a w ia  ze s łuchacza  
mi 28.00. W ró żb y  i p a s jan se  Ant Bohdziewicza ;  
20.10: Melodje z op e re tek  1’. A b ra h a m a ;  21.00: 
Dzienni! w ieczorny;  21.10: O brazk i  z Polski  
21.15: Koncert  m uzyk i  f ran c u sk ie j ;  22.00: K o n ­
cert  życzeń m u zy k i  pow aż. :  22.20: Czy nie za 
wesoło: 22.50- Muzyka tan eczn a ;  23.00: W iadc  
mości m eteorolog. ;  28.05: D. c. m u zy k i  tanecznej,

SOBOTA, d n ia  28 g ru d n ia  1935 r. ‘
0.30: Kolenda; 0.33: P o b u d k a  do ginin.; 6.34: 

G im n as ty k a ;  6.50: M uzyka jm ra m ia ;  7.20: Dzień 
nik p o r  ; 7.30: 1). c  m u zy k i  por.;  7.50: P ro g ra m  
d z ienny ,  7.55: Giełda ro ln ieza ;  8.00: P rz e - <va; 
11.57: Sygna ł  czasu; 12.0(5: H e jn a ł ;  12.03: Dzień 
nik jiołudu.;  12.15: Muzyka lek k a ;  13.25: C hw il­
ka  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego ;  13.00: M uzyka  p o ­
p u la rn a :  14.30: Km icert  k w in te tu  H. A dam skiej-  
G rossm anow ej:  15.00: Dżiu-Dżistu — h u m o resk a  
Aworczenk! 15.15: Mała sk rzy n eczk a  15.25: 
Życic k u l tu ra ln i  m ias ta  i p ro  w . ; 15.30: Nowe 
pły ty ; 16.00: L ekc ja  języka franchj 16.15. K on­
cert t r ia  L isow skich ;  16.30- S k rz y n k a  techn icz ­
na: 16.45: Cała Po lska  śp iewa; 17.00: W  k ra in ie  
m a r m u r ó w ;  17.15: Nowości z p ły t;  17.45. Świat 
naszych  zw ierzą t  —  Orzeł;  17.50: Kalisz; 18.00: 
Świat za d rzw iam i —  słuch  dla dzieci- 18.30: 
P ro g ra m  na niedzielę;  18.40: Z d a w n e j  m uzyk i ;  
19.00: P o g a d a n k a  ra d jo te c h in c z n a ;  19.00: W
świetle  r a m p y ;  19.25; K oncer t  re k la m o w y ;  19.35; 
J a k  to lia wycieczce ładn ie ;  19.50: P o g a d a n k a  ak 
tn a ln a ;  20.00: L w ow sk ie  p o łp o u r r i ;  20.45: K ró t ­
ko fa lo w cy  polscy;  20.50: Dziennik  w ieczo rny ;  
21.00: R odakom  na  obczyźn ie ;  21.45- Uśmiech 
P o z n a n ia  —  bum . reg jon . ;  22.15: Koncert  w- wyk. 
o rk  P. R.; 23.00: W iad o m o śc i  m eteoro log iczne;  
23.05: M uzyka  taneczna .

G o& Bjh z w e i
S  r  4 £ U i ml i W O S ^ O l f l

Z dum iew ający  fe n o m e n  grozy I niezw ykłych w rażeń . W KRÓTCE I

P A N I  n n k L i !  W ysocka, StępowsKl, Znicz, Sielański
I ó l I M C j  p U lo lM .  Zacharewicz i in. w przebojowej komedji

ocjia,; tysko n c-e
Poc;:ątkj punKtua  nie; 2— 4— 6 —8 —10. K O L O R O W Y  cu d o w n y  n a d p ro g ra m ,

CflSINOI

W roli 
g łów n.

Pierw szy w ielki dźw iękow iec n a  tle  życia cy rkow ego

C Y R K  B A R N U M A
P rzep ięk n y  r a d p ro g r a m
k o l o r o w y .W a l i a c e  B E E R Y .

Diffięt. Kino . Ś W IA T OW ID * Mickiewicza 9 D  z

Księżniczka Czardasza
'  '  pc raz  p ierw szy w W ilnie naj-
* *  w iększy film  o b e c n e g o  s e z o n u

w-g p o p u l. o p e re tk i H. Kaltriana 
U p a ja jąc a  c y g a ń s k a  m uzyka  
T ry sk a jąca  h u m o r e m  ak cja . 

P rz e k o m icz n e  sy tu ac je . Dźwięki w alca i c za rd asza . W ro i. g ł. n a js ły n n ie jsza  aw .a z d a  e k ra n u
ra so w a  w ęg ierk a  M arta  E g g e r th  i u o so b ie n ie  m ę sk .e g o  cza ru  H a n s  S o e h n k e r

N ad  pi u g ra  m: N A JN O W SZE ATRAKCJE DŹWIĘKOWE

06NISKO | Ś w iąteczny  p ro g ram  1 
P o tężn y  film  h isto ry czn y  p.t. Przeor Kordecki"

OBROfcA CZĘSTOCHOWY
wrolach &&rt>l Adwpptowicz, Władysław W&!?er

k i n e m a to g r a f i i  K U K M M A C Z A
caik  'w icie w n a tu r  .n y c n b a rw ach  (p .a s ty k a )  o ra z  n a jn o w sza  k o m c d ja  w ie d eń sk a

P a t  i  P a t a c ł i o f l i  

o ra z  L « s o  S f e z a l r .
ATRAKCJE,

HELIOS]
c a ł k o w i c i e  w 1mLu1au1jv.11 uaiw av.i i  ^pia^LyKa^ o r a z  n a jn o w s z i

C Y R K  -.arh.ii!.
Teatr-Rewji „ W E S O Ł Y  W JR Z Y N «  Ludwicarska 4
W ie.ka Św iąte- f  Q  Ć  n i  A  k  A  7  | l F  Cl f i  w 2 czę śc ia c h  2P o d s ł o n *  
czn; Rewja p.t. . U  J  U L H  V \ A  C  U  C  U U  z u d z ia iem  „ s ie g o  z e s p ó l  

ivier. r  -lit. REF.REP- C o dzienn ie  2  p rz e d s ta w ie n ia  o godz. 6.30 i 9 w. W  m edz-elę  i św ię tu  
3 p rz ed s ta w ien ia : o  g o cz  4 C.30 i 9-ej w. C eny m ie jsc  k ry zy so w e : b a lk o n  25 gr. p a r te ,  od  54 e r , 
ANONS: W e w to re k  31 g ru d n ia  o godz. 1130  w nocy  W IE L K A  R E W JA  SY LW ESTR O W A . —

Szczegóły  w a fiszach .

Uwaga właściciele domów I b u c h a lte rz y !

kwitarjusze w [ a ś c | c  n i e r u c h e m .
ro d z a ju  k siąg  d o  b u c h a i i e r j i  b i u r .
Po cenach niskich d o  n ab y c ia  w

s k l e p i e  m u te  J a łó w  ARKIISKB Niemiecka 7p i ś i . i i e n .  I d r u k a r n i T elefo n  7-11

Handel zoologiczny 
E F R Y b L A N D
■1. S z p ita ln a  4
róg  Z aw aln e j, 

O trzy m a łem  tran sp o rt! 
k a n a rk ó w  h a rceń sL ieh , 
śp ie w a ją cy c h  w  oz ieó  

tak  i p rzy  św ie tle . 
R ybki z ło te  i eg zo ty ezae , 
a k w a r  ja , k la tk i i p c -  
zarm y . C eny k ry zy so w a .

d u fe te tr u j y u ± L & r  <

f  . l k c t f iT W -

hjkte/m (pumuŁ dwemiwm]

K s i ę g i  
i kwitarjusze
d la  w łaśc ic ie li iueruchonnoiści, o p raco ­
w ane p rzez  S tow . W łaśc  N ieruch , i a p ­
ro b o w a n e  p rzez  Izbę S k a rb o w ą  w  W il­

n ie  do  n abycia  w firm ach  
iVl. B o rk o w sk i, M ickiew icza 5, tel. 3-72. 

O. G o rd o n , Z a n a ln a  60, te l. 23 06.

SGLflWY
BOJUJE llf MA DO 
RO/lYCH PHO/ZKI 
« i  MIII SlDW U  
HUKIEM ftUMŻ

■ i

d o b r z e  u s t o s u n k o w a n e g o ,  n a  a r t y k u ł y  
d l a  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o ­
w y c h  o r a z  f i r m  h a n d l o w y c h  i p r z e m y ­
s ł o w y c h  p o s z u k u j e  p o w a ż n a  f a b r y k a  w  
P o z n a n i u .  W y c z e r p u j ą c e  o f e r t y  u p r a s z a  

s i ę  k i e r o w a ć  d o  , , P a r “ ,
Poznań pod nr. 526.

głównych:
N ad p ro g ram DODATKI D ŹW IĘK O W E. — P o c z ą te k  sean só w  co d zien n ie  o godz. 4-ej pp.

ZAKŁAD FR Y Z JE R S K I

Sermalze
-Sewicz 12 

W ykonu je  wsze k ie ro ­
boty w zaKr. fryzjerskim

Wykwalrtikow.
krawcowa
p o sz u k u je  pracy 

po d o m a c h  prywatnycn 
ul. S a d o w a  13 m. 6

OBR CmSm -caom a d i  r>\. A U k i* t i . . e sn i ia

OSZCZĘDZA TEN, KTO K U PU JE

W SKŁADZIE  APTECZNYM
p e rfu m e ry jn y m  i k o sm e ty czn y m

ł f T .  H I A R B U T T A
Wilno, Św. Jartska 11, te l. 4-72 

WlelkC wybór artykułów Swlątecz.
C eny n isk ie .

K upu jący  o d  z ło teg o  o trzy m u ją  bon

L E K C Y J
języka ŁACIN.. PO LSK. 
i H1STORJ1 s ta rszy m  i 
m łodzieży  u d z ie la  prof. 
g im o  w ybitny p e a a g o g  
Przy o d p o w ie d n im  cza ­
s ie  i z d o ln o śc ia c h  z u ­

p e łn a  gw aran c ja . 
P ió ro m o n t 10—6

Zginął pies
m io d y  fokste .rjer, biały
bez o g o n a , p o d  lew em  
o k iem  c za rn a  p lam a , 
p o a  p raw em  żó łta  p la m ­
ka O d p ro w ad z ić  za  wy­
n a g ro d z e n ie m  — W ielka 
25 m .2 2 . Za przyw łasz­
cze n ie  śc ig ać  b ę d ę  s ą ­

d o w n ie .

('lace
budowlane

przy  u l. P o rto w e j 24 i 
Górze B oufa łow ej do  
sprzedan ia . In fo rm ac je : 

Sw. Ja c k a  9-— I , 
te le fo n  13 - 11.

ZAKŁAD F R Y Z JE R S K I

„ A  M M
M iło sie rn a  2 

w y k o n u je  trw ałą  o n d u ­
lac ję  o ra z  w sze lk ie  ro ­

bo ty  fryzje rsk ie

LEKARZ D EN TiST*

J.FeldszteJn
W ile ń sk a  16, tef. 15JN 
Godz. p rz y ję ć : 10—2 i  

5—7. P o rc e la n ę  w* 
m o s tk i i  k o r o n k i

DOKTÓR

F a u ry łk ie w iczu i
DTzejazdem o ędzie  w  
W iln ie  od  27.X II d o  7.1 

D ąb ro w sk ieg o  3 m . 2.

DOKTÓR
ZYGMUNT

KUDREWIC2
Chcir. w an ery cz ., •yfllia , 
■i:ói u  i m o cz o p łe io w o  

a .n k o tu - 15- I ł l r t M
Przy jm . od  8— I i 3— f*

Potrzebna
s łu ż ąc a  d o  w szystk iego , 
c zy s ta , b. uczciw e, p ia -  
co w ita , z d o b re m i św ia­
d ec tw am i o d  1 styczn ia  
D ow iedzieć  s ię  w a d m . 

K urjera  od  9— 3 pp .

ZGUBIONO leg i tym ację  
szko lną ,  w y d a n ą  przez  
D y re k c ję  K u rsó w  M atu ­
ra ln y c h  im. „K om is ji  
E d u k a c j i  N a ro d o w e j"  
w  W iln ie  n a  imię  W in ­
centego S y m o n o w icza—  

u n iew aż n ia  się.

fi. NAUCZYCIEL  
GIM NAZJUM

ul. Królewska 7 —  11
u d z . e l a  l e k c j e  i k o r e p e ­
t y c j e  w  z a k r e s i e  6 k ia -
g i m n a z j u m  * e  wRzygt*
k i c h  p r z e d m i o t ó w .  S p e ­
c j a l n o ś ć :  m a t e m a t y k a ,

f i z y k a ,  j ę z y k  p o l s k i

DOKTÓR

ZELD0WICZ
C h o r. sk ó rn e , w en ery cz­
n e , n a rzą d ó w  m o c io w . 

p o w i ó d ł  
o d  g. 9 — 1 t 5 —8 w. 

DOKTÓR

Zetdowiczow&
C h o ro b y  k o b iece , sk ó r­
n e , w en ery czn e , n a rz ą  

dó w  m oczow ych  
o d  g o d z . 12— 2 I 4 -  7  w* 

ul. WdeńsKa 28 m. 3 
te l. 2  77.

AKI ! r .E h l  j_

harja
Laknerowa

E rzy im u |e  o d  9  — 7 w. 
ul. J. lailAjklego 3 — 11
róg  O fia rn e j(o b o K S ą d n )

a k u s z e r k a

Smialowskca
przeprowadziła aię

u* u l Wielką 10—7
Umii!  gaViia*fc Icosiat^.  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b i t '  
d a w k i ,  k u r z a j k i  i w ą g r y

AKUSZERKA

M. Brzezina
m a ia i  leczn iczy  

i e le k try z a c je  
Z w ierzy n iec , T . Zaaa> 
aa  lew e  G e 'ym lnow zky

ul. Grodzka 87

REDAKCJA 1 AD M IN ISTRA CJA : W ilno, Bisk. B ano-n skiego 4. te le fo n y : R ed ak c ji 79, A d rn in istr. 99. R e d ak to r nacze ln y  p rzy jm u je  od g. 2— 3 p po ł. S ek re ta rz  re d ak c ji p rz y jm u je  od  f .  1— 3 M ,  
Adaa. a is tr a c ja  czy n n a  od g. 9 ‘/>—®Vi PpoL R ękopisów  R ed ak c ja  n ie  zw rac a . D y re k to r  w y d aw n ic tw a  p rz y jm u je  od g. 1—2 ppoł. O g łoszen ia  są  p rz y jm o w a n e : od  godz. 91/ ,— 3Vi > 7— * w i i r i .

K onto  czekow e V*. K. O. nr, 80.750. D ru k a -n ia  — u l. Bisk. H an d u rsk ieg o  4. tele fon  3-40.
C E ^A  PR E N U M E R A l Y: m iesięcznic  z o d n o szen iem  a *  d o m u  lub p rzesy łką  pocztową i d o d a tk ie m  k siążkow ym  3 zł., z odl io rem  w su m in is t r .  bez d o d a tk u  książkowemu 2 zi. 50 gr.. z a ę m n ic ą  « at, 
CŁNA OGLOSZLN : Za wiersz m il im etr ,  p rzed  teks tem  — 75 gr„  w tekście  60 gr., za tekst.  30 g r., k ro n ik a  redakc .  i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za  wiersz jednoszp. ,  ogtosz. m ie s z k a ń .— tOgr.  za wyrwa. 
Rw tyca  cea  dolicza  się za aę łosze rna  cyfrow e  i tab e la ry czn e  50%. Dla p o szu k u jący ch  p racy  50% zniżki,  l lk t a d  ogłoszeń w tekście  4-ro łam ow y, za teks tem  8-m io łam ow y. Za treść  ogłoszeni 

i ru b ry k ę  .n sd e s ła n e *  R ed ak c ja  nie o d p o w ia d a .  A u n n n u t r a c j a  zas trzeg a  sobie  p ra w o  z m 'a c y  te rm in u  d uku ogtoszen i nie p rz y jm u je  z as t :zeżeń  m e js ra .
u i w w i a r p '!

Wyda w n i c t w o  .Kurjer W :l e ń s k i “ Sp. z o. o.
i n

D r u k .  „Znicz", WiJno u l .  B ia k .  G a n d u r s k i c g o  4 tel- 3 -4 0 . Redaktor odp. Ludwik Jankowski.


